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A Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
Miq z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 

"W, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

rącyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 

lejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 

4 Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
ać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł. miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaoki'* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
I 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


Lwów, 10 sierpnia. 


d Zamieszkali w Bułgaryi Macedończycy, 
którzy mówiąc nawiasem zachowali się 
W ostatnich miesiącach tak spokojnie, iż 
wiat prawie już zapomniał o jątrzącej się 
od dawna „kwestyi macedońskiej“, poczy- 
Mają znowu się ruszać, lecz tym razem nie 
W celu zbrojnej przeciw Turcyi demonstracyi, 
kle jedynie, jak to zaznacze prasa sofijska, 
W intencyi przypomnienia mocarstwom, że 

Westya macedońska ciągle jeszcze istnieje. 

u temu zebrał się w zeszłą niedzielę w So- 

l kongres, którego zadaniem miało być zre- 

agowanie memoryału do wszystkich mo- 
tarstw i obmyślenie zarządzeń na wypadek 
gdyby wyrażone w memoryale żądania nie 
Nalazły posłuchu u gabinetów zagrani- 
znych. Ponieważ kongres obradował przy 
drzwiach zamkniętych, więc tyle tylko wia- 
domo, że uchwalono rozesłać memoryał, który 
bo dosadnej charakterystyce istniejących w 

acedonii nieznośnych stosunków przychodzi 


do wniosku, iż przeprowadzenie ogłoszonego 


| 
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W roku zeszłym przez centralny komitet ma- 
tedoński programu autonomicznego, jest nie- 
0dzownną koniecznością. Program ten wszakże 
Żawiera tak daleko idące żądania, iż prawdo 
Podobnie trzeźwiej myślące koła macedoń- 
skie nie mają wiary w rychłe jego spel- 
denie. Nie ma bowiem mocarstwa, któreby 
zechciało popierać u W. Porty z potrzebnym 
lacjskiem tego rodzaju postulaty, jak n. p. ogło- 
Szenie Macedonii prowineya autonomiczną 
Pod zwierzchnictwem sułtana, wiedząc z góry, 
e to mogłoby dać powód do nowych zawi- 
łań na półwyspie Bałkańskim. Z tego też 
powodu, wedle przekonania decydujących oso- 
bistości w Sofii, Macedończycy zadowoliliby 
Się ostatecznie skromniejszemi reformami, 
0 ile te dawałyby rękojmię, że ludność 
Chrześciańska będzie wyzwoloną z pod przy- 
gniatającego ją wszechwładztwa organów 


tureckich i otrzyma względne przynajmniej 
swobody; obecne bowiem jej położenie jest 
istotnie godnem pożałowania i usprawiedliwia 
poniekąd te wulkaniczne wybuchy, jakie od 
czasu do czasu, a w ostatnich latach coraz 
częściej wydobywają się z gruntu macedoń- 
skiego. To też pomienione osobistości pod- 
noszą, że pragnąćby należało jak najusilniej, 
aby mocarstwa zechciały zwrócić baczną 
uwagę nate przynajmniej żądania, wyrażone 
w memoryale, którym możnaby zadość uczy- 
nić bez uszezuplania praw monarszych suł- 
tana i bez nadwerężenia jedności państwo- 
wej, albowiem ich uwzględnienie przyczyni- 
łyby się niezawodnie do utrzymania spokoju 
w Macedonii i zapobiegłoby niejednej w przy- 
szłości niespodziance. 


Sprawy krajowe. 


NNPNONOEL EEN 


(Fundusz pożyczkowy na popieranie działal- 
ności Kółek rolniczych). 


(Dokończenie). 


Zarząd główny „Kółek rolniczych“ pod- 
nosi dalej w swoim memoryale do Wydziału 
kraj., że większe sklepy Kółek rolniczych dążą 
do tego, aby ująć w swe ręce handel zbo- 


większych sklepów Kółek, tak aby potrzeby 
co do tego artykułu a w szczególności co do 
soli warzonkowej lub kamiennej i co do soli 
bydlęcej były należycie i w sposób najdogo- 
dniejszy dla ludności wiejskiej zabezpieczone. 

Niektóre zarządy powiatowe Towarzy- 
stwa i Związki handlowe dla Kółek rolni- 
czych podjęły niezmiernie ważną sprawę dla 
naszych rolników, mianowicie wywóz pro- 
duktów surowych, w pierwszym rzędzie jaj, 
masła, sera i bryndzy. 

Jak Kółka rolnicze biorą się w szcze- 
gólności do handlu jajami, może za przykład 
posłużyć Kółko rolnicze w Łękach górnych, 
które mając własny sklep i prowadząc spółkę 
mleczarską, wykazało specyalnie w dziale 
da WUJ co do jaj czystego zysku 1300 
złr. 

Tak wyżej wymienione Kółko rolnicze 
jak i inne zarówno w zachodniej części 
kraju jak iwe wschodniej, zajmując się han- 
dlem jajami, gromadzą je w sklepie głównie 
jako artykuł wymienny i odstawiają agentom 
na stacye kolejowe. 

Zarząd główny rok temu wysłał jedne- 
go nauczyciela praktycznyah kursów handlo- 
wych w Qzernichowie za granicę celem roz- 
poznania warunków organizacyi handlu ja- 
jami i czyni w porozumieniu z związkiem 
handlowym Kółek rolniczych w Krakowie 
dalsze badania celem ułatwienia ich zbytu 


żem, nasionami, nawozami sztucznymi i po- | pod dogodnymi warunkami. 


trzebnemi dla rolnika maszynami i narzę- 
dziami rolniczemi, eo jednakże wymaga sta- 
nowczo większego kapitału obrotowego. A że 
zwykle dla Kółek nieprzystępny jest kredyt 
kupiecki, pomoe przeto z funduszu pożyczko- 
wego okazuje się konieczna. 

Handel solą, od czasu objęcia jej sprze- 
daży przez zarząd kraju, już w samych po- 
czątkach organizacyi tej sprzedaży, stał się 
przedmiotem gorączkowego ruchu w Kółkach 
rolniczych. Kółka rolnicze pod przewodem 
swoich zarządów powiatowych, czynią stara- 
nia, aby drobna sprzedaż soli odpowiednio 


W dalszym ciągu zwraca memoryał 
uwagę na ważną akcyę w ostatnich latach 
podjętą, której rezultatem są przeważnie 
przy pomocy krajowego funduszu dla prze- 
mysłu rolniczego z inicyatywy Kółek rolni- 
czych i przy ich udziale zorganizowane spół- 
ki mleczarskie, oraz na to, że częściej otrzy- 
muje zgłoszenia o informacye i pomoce kre- 
dytową od Kółek rolniczych, zaprowadzają- 
cych piekarnie. 

Powyżej podane szczegóły i daty do- 
wodzą — powiada memoryał — że fundusz 
pożyczkowy w stosunku do dzisiejszego sta- 


rozmieszczona była czy to w siedzibie Za- | nu Kółek rolniczych iich potrzeb pod wzglę- 
rządów powiatowych czy też w ogniskach | dem handlowym jest za szczupły i nie mo- 


EZR IMUM IlU 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


że potrzeb kredytowych sklepów Kółek rol- 
niczych zaspokoić tak, jak one na to zasłu- 
ują. 

i: Uznał też Wydział krajowy, że đo za- 
spokojenia potrzeb kredytowych Kółek rol- 
niczych nie wystarcza ciągle wyczerpujący 
się fundusz pożyczkowy i dlatego udzielił 
odpowiednie pożyczki z funduszu dla prze- 
mysłu rolniczego kilkunastu spółkom mle- 
czarskim, zawiązanym staraniem Kółek rol- 
niczych, tudzież spółce handlowej Towa- 
rzystw i Kółek rolniczych w Nowym Sączu 
w kwocie 3000 zł. 

Z dotychczas dokonanych 150 lustra- 
cyj handlowych wynika, że przeciętnie po- 
trzebną jest dla każdego sklepu kwota 300 
zł. Jeżeli więc weźmiemy w rachubę 1000 
istniejących sklepów i zastosujemy do nich 
tę samą z przeciętnego obliczenia wypada- 
jącą miarę, to do odpowiedniego zasilenia 
sklepów w kapitał obrotowy potrzebną była- 
by kwota 800.000 zł. 

Prócz tego niezbędne jest poparcie 
związków handlowych dla Kółek rolniczych, 
które dla ułatwienia działalności sklepów 
Kółek rolniczych uzyskały przez Wydział 
krajowy przyznane im prawo korzystania z 
funduszu pożyczkowego. 

Dla tych związków handlowych, istnie- 
jących w Krakowie z filią rzeszowską, we 
Lwowie, Nowym Sączu i Sokalu, tudzież no- 
wo się organizujących, wreszcie dla nowo 
tworzących się związków lokalnych między 
sąsiednimi sklepami Kółek rolniczych, a to 
w powiecie samborskim i sanockim, byłby 
potrzebny kredyt w sumie 100.000 zł. 

Licząc się z trudnościami finansowemi 
budżetu krajowego, nie spodziewa się zarząd, 
aby dotacya funduszu pożyezkowego odrazu 
zwiększona została do tej wysokości i dla- 
tego na razie ogranicza wyżej przedstawione 
potrzeby kredytowe do kwoty 100.000 zł., 
która jako minimalna jest niezbędnie po- 
trzebna, jeżeli tak szezęśliwie przez Kółka 
rolnicze podjęta akcya dalej ma być prowa- 
dzona energicznie i skutecznie. 

Taki stutysięczny fundusz — czytamy 
w memoryale — wobec istniejących dziś 


TTADA 1 KORONA 
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Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII. 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


RANA 


Oczami, spojrzeniem, wymowniejszem 
0d zaklęć najgorętszych, opowiadali sobie 
0 tesknocie, z jaką czekali na tę chwilę 


| SGM Po promieniu łączącym ich żre- 
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nice, szły myśli ich z duszy do duszy, spla- 
lały się z sobą, mieszały. 

Dokoła nich szumiał szmer rozgwarzo- 
lego tłumu, buknął od czasu do czasu grzmot 
okrzyków. Lecz szmer i grzmot wydawały 
lm się słabem echem jakiejś wrzawy dale- 
iej. Zatepieni w swoim widoku, słyszeli 
tylko własnych piersi oddech przyspieszony. 
Cale otoczenie przestało dla nich istnieć. 

Nikt nie zwracał na nich uwagi. Każdy 
witał kogoś blizkiego, drogiego, zajęty wła- 
3ng radością. 

Jedna tylko para czarnych oczu śle- 
dziła z boku z pod czoła ich niemą spowiedź. 
Hrabina Adelajda targała coraz częściej, nie- 


_ cierpliwiej rąbek płaszcza, szarpiąc cugle bez 


| 
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powodu. Nagle uderzyła swojego konia pię- 
ścią pomiędzy uszy. Zdziwione zwierzę sta- 
nęło dęba i wpadło na wierzchowca Judyty. 


Zazdrość rozwiała złoty sen miłości. 
Rozplotły się ręce narzeczonych, ocknęły się 
ich dusze. 

— Odpuśćcie mojemu Aleksandrowi 
jego bydlęcą niemoralność — odezwała się 
hrabina ze złośliwym uśmiechem na ustach. — 
Konie nie mają ochmistrzów. 

— I szlachetnie urodzone panie grze- 
szą czasami przeciw moralności — odpowie- 
dział Bertold, zmierzywszy hrabinę wzrokiem 
pogardliwym. — Witajcie mi, hrabino, nie- 
wieściej łagodności wzorze niezrównany. 

Patrzyli na siebie, on z lekceważeniem, 
ona z nienawiścią. 

— Jeszcze częściej od niewiast grzeszą 
przeciw moralności szlachetnie urodzeni pa- 
nowie, albowiem kłamią miłość, jakkolwiek 
moralność rycerska nakazuje mówić zawsze 
prawdę — rzekła. — Witajcie mi, wolny pa- 
nie, męskiej stałości wzorze niedościgły. 

Odgadłszy cel przymówki hrabiny, spoj- 
rzał Bertold z obawą na Judytę. Żałował 
znów szczerze lekkomyślnej przeszłości, która 
pozwalała jego słowo rycerskie podawać w wąt- 
pliwość wobec narzeczonej. 

— Byłabym ciekawa poznać ostatnią 
ofiarę waszych przysiąg — drwiła hrabina. — 
Bo wasze serce nie próżnuje nigdy, nawet 
na wojnie. Odpowiedźcie.... 

W tej chwili stęknął jej koń i rzucił 
się tak gwałtownie w bok, że zachwiała się 
w siodle. Potężna noga, odziana w srebrny 
but, uderzyła zwierzę pod brzuch. 

Z błyskami gniewu w oczach zwróciła 
się hrabina do zuchwałca, ujrzawszy jednak 
przed sobą Ulryka z Godesheimu, zaśmiała 
się szyderczo. Domyśliła się, że palatyn chciał 
wybawić przyjaciela z kłopotu. 

— Przybyliście zapóźno pałatynie — 
wyrzekła. 


— Nie przychodzi nigdy zapóźno, kto 
ES gołębicy przed kroguleem — odparł 

ryk. 

A zniżywszy głos, aby go tylko hra- 
bina mogła słyszeć, dodał : 

— Przypominam wam, hrabino, iż pan 
Henryk nie lubi złości niewieściej. Jeźli nie 
zaprzestaniecie brzydkiej igraszki, zamknie 
wam król przystęp do dworu. 

Celnie wymierzona groźba odjęła hra- 
binie ochotę do dalszych drwin. Wiedziała 
ona, że Henryk nie znosił w swojem otocze- 
niu niezgody. Dla miiostek dam pałacowych 
był pobłażliwy, bawił się niemi, korzystał 
z nich sam, lecz mściwe intrygi karał su- 
rowo. 

Tymczasem nadciągnęła przednia straż 
dzieci wormackich. Zołnierz zmieszał się 
z ludem, syn całował ręce matki, brat obej- 
mował siostrę, narzeczony szeptał z narze- 
czoną, żony odbierały od mężów tarcze 
i hallabardy. | 

Utworzyło się szczególnego rodzaju woj- 
sko. Uzbrojone kobiety stanęły obok oszcze- 
pników i szermierzów, dzieci uczepiły się 
edi ojców, wlokąc za sobą topory, młoty, 
uki. 

Na czele tej bezładnej, śmiejącej się, 
dowcipkującej gromady wjeżdżał król Hen- 
ryk w bramy Wormacji. Przed nim harco- 
wali synowie dostojników miejskich na rą- 
czych koniach, dokoła niego błyszezał dwór 
jedwabiem, złotem, drogimi kamieniami, 
za nim toczył się różnobarwny tłum falą ru- 
chliwą. 

Oczy młodego władcy świeciły, jak 
gwiazdy w noc pogodną, jego twarz, zwy- 
kle blada, rumieniła się rumieńcem zado- 
wolenia. Był szczęśliwy, czuł się po raz 
pierwszy w życiu istotnym panem rzeszy 
niemieckiej, królem królów, najpotężniej- 


szym monarchą chrześciaństwa. Teraz do- 
wiedzie światu, iż wziął po wielkim ojcu nie 
tylko wielką koronę, lecz także jego duszę 
bohaterską. 

Tak roił Henryk, zachęcony niespo- 
dziewanem zwycięstwem. Jego duma króle- 
wska biegła już na skrzydłach wyobraźni 
od krańca północnego rzeszy do południo- 
wego, od zachodu do wschodu, i widziała 
wszędzie posłusznych wassalów, kornych 
sprzymierzeńców — spokój i porządek. Gro- 
źny tron Karola Wielkiego powstanie z gru- 
zów, a on, tego tronu dziedzic prawowity, 
będzie sądził mnogie ludy i zastawiał pukle- 
rzem swoim świętą wiarę katolicką, jak czy- 
nili jego przodkowie. 

W tem potknął się jego koń tuż przed 
samą bramą. W mieście zagrały dzwony, 
lecz Henrykowi zdawało się, że cichy płacz 
idzie ku niemu. Muzykanci uderzyli w bę- 
bny, a on doznał wrażenia, jakby się nad 
nim mury waliły. W przędzę jego du- 
mnych marzeń wpadł złowieszczy głos bo- 
lesnego przeczucia i rozpędził lotną dziatwę 
wyobraźni. 

Niepewny nigdy dnia jutrzejszego, za- 
leżny ciągle od nieprzewidzianych wypa- 
dków, które rozrywały gmach jego zamia- 
rów, stał się Henryk przesądny, jak żeglarz, 
i nadczuły, jak chora niewiasta. Często 
chmuraiał bez powodu wśród najweselszej 
biesiady, rzucał ulubione kości, niedopity pu- 
har i uciekał od ludzi. 

I teraz zmierzchło nagle jego piękne 
oblicze. Jakiś głos tajemniczy przypomniał 
mu zawiedzione nadzieje lat ubiegłych i 
ostrzegał go przed zbyt śmiałemi marze- 
niami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1000 sklepów wiejskich z milionowym ka- 
pitałem zakładowym własnym, umożliwiłby 
znacznie wydatniejsze popieranie akcyi han- 
dlowej Kółek rolniczych. Gdyby fundusz ten 
przypadł w udziale w trzech częściach Kół- 
kom rolniczym a w jednej czwartej zwią- 
zkom handlowym i gdyby nadto w razie 
uznanej potrzeby przez Wydział krajowy 
udzielana była uzupełniająca pomoe kredy- 
towa z funduszu dla przemysłu rolniczego 
w wypadkach godnych uwzględnienia, na- 
tenczas dalszy rozwój handlu wiejskiego za- 
pomocą Kółek rolniczych mógłby być w zna- 
cznej mierze zapewniony. 


SPRAWY MONARCHII 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, który — jak wiadomo — wy- 
jechał onegdaj do Ischl w towarzystwie rad- 
cy sekcyjnego Mereya, i został wczoraj przy- 
jęty przez Najj. Pana na prywatnem posłu- 
chaniu a następnie zaproszony na familijny 
obiad, — powraca w dniu dzisiejszym do 
Wiednia. 

Dzienniki twierdzą, że P. Minister miał 
zdać Najj. Panu sprawę o ostatniej wspólnej 
konferencyi PP. Ministrów austryackich z 
węgierskimi. O tej konferencyi rozsyła wę- 
gierskie biuro telegraficzne następujący te- 
legram: „Jak słychać, konferencya nie do- 
prowadziła na razie do ostatecznego rezulta- 
tu. Wiadomość o zamierzonej podróży preze- 
sa gabinetu br. Banffyego do Ischl jest nie- 
prawdziwa, gdyż w tej chwili nie zachodzi 
potrzeba podróży na Dwór Najwyższy.* 

Pester Lloyd zajmuje się temi konfe- 
rencyami obszerniej i pisze: „Ze wszystkich 
stron donoszą, że konferencye austryackich 
i węgierskich Ministrów w Wiedniu, skoń- 
czyły się bez pozytywnego rezultatu i ten 
ujemny wynik ma swoje znaczenie, o ile cho- 
dzi o rząd węgierski, oznacza bowiem, że, 
chociaż układy wiedeńskie nic nie zmie- 
piły w sytuacji, to jednak rząd węgierski 
wytrwał na raz zajętem stanowisku, wyra- 
Źnie ustawami określonem, że zatem ani o 
ostatecznem zawarciu ugody na podstawie 
$. 14, ani o przedłuźaniu prowizoryum mo- 
wy być nie może. Jakikolwiek obrót wezmą 
sprawy austryaekie, rząd węgierski nie da 
się zepchnąć z drogi, na jaką wkroczył. 
Klucz do rozwiązania sytuacyi nie leży w 
rękach naszego gabinetu, a nie jest także 
naszem zadaniem ER przesilenie au- 
stryackie, związane z kwestyą ugody. Pester 
Lloyd zaprzecza w innym artykule pogło- 
skom o dymisyi br. Banffyego, jako o Da- 
stępstwie rozbicia się rokowań ugodowych i 
pogłoski te nazywa niedorzecznemi. Gabinet 
br. Banffyego opiera się na silnej większo- 
sci i jest w stanie podołać swemu zadaniu 
nawet w najtrudniejszych okolicznościach. 
Czy rozdział ekonomiczny Austryi z Węgra- 
mi, gdyby się nie dał uniknąć, nie wyklu- 
czający jednak przyjaznych i uregulowanych 
stosunków między obu Państwami, byłby 
istotnie tak szkodliwy dla mocarstwowej po- 
wagi Monarchii — tego, zdaniem dziennika, 
nie trzeba tak trwożliwie rozpatrywać. Dale- 
ko patrzący w przyszłość twórcy stosunku 
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prawnopaństwowego nie żywili takich obaw, 
inaczej bowiem myśli rozdziału nie byliby 
przyjęli do zasadniczych podstaw ustroju 
Monarchii. W każdym razie zerwanie eko- 
nomicznych stosunków w przybliżeniu na- 
wet nie mogloby do tego stopnia zachwiać 
europejskiem stanowiskiem Monarchii, co 
podwójne przesilenie w obu Państwach, któ- 
rego rozmiarów i następstw nie podobna by- 
łoby przewidzieć, a które zakwestyonowało- 
by całą 30-letnią pracę. Taka też próba nie 
będzie przedsiębrana. 

Budapesti Hirlap pisze: Stanowisko 
rządu węgierskiego powszechnie znane: osta- 
teczna ugoda z parlamentem austryackim, 
albo traktat handlowy na podstawie odrę- 
bnego terytoryum ełowego. Rząd austryacki 
zaś żąda nowego prowizoryum, to znaczy 
przedłużenia dotychczasowego stosunku aż 
do chwili, gdy wyjaśni się sytuacya we- 
wnętrzna Austryi. Oprócz tego Rząd austrya- 
eki proponuje kilka poprawek w przedłożo- 
nych już parlamentom projektach ugodo- 
wych Baron Banffy, ze względu na ustawę 
i dane zobowiązania, nie chce ustąpić z za- 
jętego stanowiska. I to właściwie czyni po- 
łożenie nader krytycznem. Powołując się 
dalej na przykład Szwecyi i Norwegii usi- 
łuje Budapesti Hirlap w innym artykule 
wykazać, że rozdział ekonomiczny jest nie 
tylko możliwy, ale nawet bez szkody dla obu 
stron da się przeprowadzić. 

Artykuł wstępny dziennika Orszago 
Hirlap porusza kwestyę, czy nie byłoby 
możliwem w prowizoryum ugodowem, zawar- 
tem na dłuższe lata, zapewnić, o ile tylko 
można, te korzyści, jakie Węgrom zapewni- 
ły przedłożenia ugodowe gabinetu hr. Ba- 
deniego. Prezydent ministrów — pisze ten 
dziennik — zaskarbiłby sobie wielką wdzię- 
czność rolniczych sfer węgierskich, gdyby 
dążył do podobnego rozwiązania kwestyi. 

Budapesti Hirlap notuje wersyę, według 
której baron Banffy byłby skłonnym na za- 
sadzie samodzielnego terytoryum  ełowego 
zawrzeć z Austryą traktat, który zawierałby 
te same postanowienia, co projekty ugodo- 
we i obowiązywałby aż do roku 1908, to 
jest do ekspiracyi międzynarodowych trakta- 
tów handlowych. 

Pesti Naplo oświadcza się stanowczo 
przeciw przedłużeniu prowizoryum. [Inne 
dzienniki węgierskie twierdzą, że układy 
będą później, w stosownej chwili, znowu 
podjęte. 

Fremdenblatt stwierdza w artykule 
wstępnym, że konferencye ministeryalne nie 
doprowadziły do żadnego zadowalniającego 
rezultatu, a ze względu na stanowisko, za- 
jete przez ministrów węgierskich, „stoiray 
w obec możebności, iż ełowo-polityczna wspól- 
ność obu połów Państwa zostanie rozwiąza- 
na“. Fremdenblatt wytyka obstrukeyonistom 
niemieckim, że w skutek uporczywej walki 
językowej nie zawahali się narazić na szwank 
stosunków z Węgrami, z drugiej zaś strony 
krytykuje ostro prasę węgierską, występują: 
cą tak zawzięcie przeciw przedłużeniu pro- 
wizoryum. Jest jednak nadzieja, że i w We- 
grzech w końcu zrozumią, iż i tam powinni się 
przyczynić do złagodzenia sytuacji, ludność 
Austryi nie zrozumiałaby nawet, dla cze- 
go Węgrzy, w chwili, kiedy tutaj są do roz- 
wiązania tak ważne sprawy, utrudniają rozwi- 


BORSZOWIKÓOCY. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


VI. 


Dni mijały. Aleksandra szybko do sił 
wracała; przekonała się, że osłabienie jej 
pochodziło raczej z nerwów niż z wyczerpa- 
nia i walczyła z tymi nerwami. 

Chorować zresztą nie miała czasu, bo 
znalazła zajęcie jakiego pragnęła. Zajmowało 
ją wszystko, eo się w około niej działo... i 
martwiło niejedno... 

Od swego przyjazdu do Borszowiec, oj- 
ciec jej wydał się Oleni dziwnie przygnębio- 
ny, bez humoru. Później, posłyszała przy- 
padkiem rozmowę jego z matką — i prze- 
raziła się. 

Hrabia skarżył się, że wydał za wiele 
pieniędzy. Od dwóch lat, od kupna Borszo- 
wiec, dochodu żadnego prawie nie było, a 
życie w mieście, latem u wód, utrzymanie 
Artura za granicą, pochłaniało olbrzymie su- 
my, które dopełniać trzeba było z kapitału... 
Zaszczytna posada dyrektora jednej z insty- 
tucyj bankowych, jaką piastował pan Bor- 
szowiecki, przynosiła mu wprawdzie piękny 
dochód, ale za skromny na utrzymanie do- 
mu, prowadzonego na wielką skalę. Przy- 


tem, zawiodły niektóre operacye finansowe, | 


na które hrabia liczył... 

— Słowem... nie dobrze jest! — mó- 
wil strapiony. — Jeszcze jeden zły rok, a 
nie wiem jak wybrnę.... 

— Mówią powszechnie, że Borszowce 
to złote jabłko — wtrąciła hrabina. — Pan 
Sulicki nie może dotychczas strawić, że te- 
go majątku nie kupił. 

— Niech teraz kupi... — rzekł pan 
Borszowiecki zniechęcony. 

— To prawda, że życie na wsi szale- 
nie kosztuje — dodała pani. — Nie masz 
pojęcia, jakie zachcianki przedstawia mi klu- 
cznica co miesiąca... a ile w miasteczku za 
mięso i w korzennym sklepie bywa do za- 
płacenia. 

— A ileż mnie administracya kosztu- 
je? Gąsiorski dobry człowiek i zdaje się, 
uczciwy, ale nie poradny, jak widzę! Trze- 
ba, żeby Artur na seryo zabrał się do rze- 
czy ! 

— Artur... Artur jeszcze jakoś włożyć 


się nie może... — broniła matka swego ulu- 
bieńca. — Może by lepiej było w dzier- 
ŻAWĘ.... 

— Pil... gdzie szukać dzierżawcy, a 


do tego człowieka uczciwego! Przedewszyst- 
kiem, proszę cię, jak największa oszezę- 
dność.... Naturalnie, że marzyć nie można o 
spędzeniu zimy w mieście... 

— Lili będzie niezadowolona... 

— Lili musi to zrozumieć... Zal mi 
dziecka, ale inaczej uczynić niepodobna.... 
Być może — dodał chodząc po pokoju stra- 
piony — że dobry gospodarz wybrnął by z 
tych interesów... Ja się na gospodarstwie 
nie znam, Artur także... 


kłanie przez swą niecierpliwość. Pospiech 
ten i nacisk nie wyszłyby na dobre przed- 
łożeniom ugodowym, na któreby wszyscy pa- 
trzyli podejrzliwie, gdyby widzieli, że Wę- 
grzy tak spieszą się z ich przepareiem. 

Zresztą nie jest prawdą, ażeby nawet 
w razie nieprzyjścia do skutku ostatecznej 
ugody i prowizoryum, nie pozostawało nie 
innego, jak rozdział, Możnaby znaleźć inne 
jeszcze wyjście, które zmieniłoby tylko for- 
mę, ale nie treść rzeczową dotychczasowego 
stosunku. 

Narodni Listy piszą: Dla Czechów sta- 
ło się rzeczą niemożliwą poniżać się do dal- 
szych rokowań. Gdy jednak Rząd nie zamie: 
rza uczynić żadnego kroku przeciw Niem- 
com, nie pozostaje nic innego, jak przyjąć 
wniosek Węgier w sprawie zawarcia trakta- 
tu, przypuściwszy, iż Rząd austryacki okaże 
należytą stanowczość i nasze rolnicze i prze- 
mysłowe interesa lepiej zabezpieczy, niż sta- 
ło się w obecnej ugodzie. 

Neue Fr. Presse ogłasza nowy inter- 
wiew z Mommsenem, mający oddziałać na 
opinię publiczną w Austryi w duchu ko- 
DE dla Niemców, prowadzących obstru- 

cyę. 
Linger Volksblatt, organ dr. Ebenho- 
cha, otrzymuje wiadomość, iż Rada państwa 
mia być rzekomo w bliskim czasie na nowo 
zwołaną. 


Książę Bismarck. 


Organ zmarłego ks. Bismarcka Hamb. 
Nachrichten i po śmierci kanclerza z dawną 
zaciekłością wysoko podnosi sztandar anti- 
polski, a przeciwko rzekomemu „polskiemu 
niebezpieczeństwu* tak pisze. 

„Polacy nie mają prawa uskarżać się 
na państwowe zarządzenia, użyte dla wzmo- 
enienia niemczyzny. Byt państwa jest jego 
pierwszem prawem, a obowiązkiem wszystkich 
patryotów dbać o zapewnienie tego bytu. 
Zachowanie się polskiej ludności nie daje 
rękojmi, że na wszelki wypadek wierną bę- 
dzie dla państwa, a mogłyby nastać kom- 
plikacye polityczne, wobec których okoliez- 
ność ta zaważyłaby ciężko na szali. Opatrz- 
ność mogłaby wprawić rzeszę niemiecką 
w położenie, że musiałaby się bronić prze- 
ciwko całemu światu. Na ten wypadek trzeba 
się zastrzedz, żeby Polacy, przerzucając się 
na stronę naszych nieprzyjaciół, nie mogli 
nam na seryo wyrządzić szkody. Nie trzeba 
zapominać, że polscy deputowani po wszyst- 
kie czasy (!) oświadczali, że nie zrzekają się 
odbudowania Polski w dawnych granicach, 
a nieprzyjacielskie objawy przeciwko niem- 
czyźnie wzmagają się coraz bardziej. Ruch 
ten fanatyczny, który przy danej sposobno- 
ści zamieniłby się na otwarte powstanie, 
żyje w polskich stowarzyszeniach i w wię- 
kszej części polskich organów prasy. He- 
ca przeciwko niemczyźnie jest ich wy- 
łacznem zadaniem. Tego rząd ścierpieć nie 
może, bo i w tem tkwi niebezpieczeństwo, 
któremu zawczasu zapobiedz trzeba”. 

Kult pośmiertny Bismarcka może nie 
byłby przybrał tak wielkich rozmiarów, gdy- 
by zmarły starzec mistrzowskich pomysłów 
nie był się o to postarał. Harden, byly po- 


— Wuj Romuald obiecał, że przyje- 
dzie... możeby jego o radę prosić?... 

— O radę! radę każdy dać potrafi... 
Tu chodzi o gotówkę! Zkąd jej wziąć u li- 
cha, kiedy wszystkie środki już wyczerpane? 
Mówią, że najlepszy kapitał, to ziemia.... pię- 
kny mi kapitał, na utrzymanie którego trze- 
ba chyba mieć drugi, w gotówce. Ziemia ? 
dobra sielanka dla tych, którzy na wsi poro- 
dzili się i wzrośli! Wolę mieć papiery, ka- 
mienicę zresztą... 

Olenia słuchała tego wszystkiego ze 
drżeniem... ona, wychowana na wsi, rozu- 
miała to, o czem ojciec jej pojęcia nie miał; 
rozumiała jasno, że kradną ich i wyzyskują 
na każdym kroku, a nikt się tego nie do- 
myśla. Biedni rodzice kłopoczą się i mar- 
twią.... obowiązkiem jej zabrać się do dzieła, 
o ile potrafi. 

Tego samego dnia, ze swobodnym u- 
śmiechem, aby matka czegoś się nie domy- 
śliła, prosiła, żeby jej wolno było zająć się 
troche gospodarstwem kobiecem. 

— Mam wiełe czasu, z którym nie 
wiem eo robić... — dodała — będzie to dla 
mnie zajęcie i rozrywka... Znam się trochę 
na tem. 

— Znasz się? — zawołała pani Bor- 
szowiecka prawie z radością — dobrze! po- 
każę ci książki. Odtąd, jeżeli chcesz, Kun- 
dracka będzie tobie zdawać rachunki. 

— Ależ chcę, mamo, chcę! — rzekła 
Olenia — prawdziwą przyjemność zrobisz 
mi, mateczko ! 

Zabrała książki, rachunki i zamknęła 
się w swoim pokoju. Boże czego się nie do- 
wiedziała! kupowało się wszystko: masło, 
jaja, śmietanka, cielęta i drób.... a za wszyst- 
ko wygórowane sumy, jak w mieście... 


wiernik zmarłego, mówi wyraźnie, że ke: 
Bismarck na kilka lat przed swą śmiercią 


pilnie myślał o tem, jakimby sposobem naj” 


lepiej imieniowi swemu mógł zapewnić PA | 
; za” | 


wszeństwo w narodzie niemieckim DA 


wsze i uczynić je osią politycznego 270% | 
jeszcze poza grobem. Z wszelkich zarządze? i 


dogorywającego starca, które rodzina po 260 
nie jego skrzętnie wykonuje, przebija 210 
zgłębiona niechęć ku cesarzowi a obok MJ 
widnieje zamiar zaważenia na szali wypa” 
ków nawet po śmierci. Strącony z wys05% 


ści mocarz użył resztek swych władz ko | 


słowych na to, aby usnuć cały system, 
ryby duchowi jego utorował drogę do W 
dzy i wpływów w nieskończoność. System 
ten jak (lermania zauważa, spowiła mse 


wość niegodna chrześcianina. Ten sam 0m f 


gan zaznacza, że nawet najdumniejszy 2 0", 
mnych, Napoleon I., który trząsł światem | 
miażdżył możnych tej ziemi bez miłosierdzi* 
gdy mu zawadzali, w ostatecznej ws%% 


chwili, gdy mu śmierć spojrzała w 00 | 


zrzekł się pychy, pojednał się z Bogiem ' 


umarł przykładnie jako pokutujący za 8%% > 


chy chrześcianin; — ale żelazny pierws% 
kanclerz wskrzeszonego cesarstwa niemie 
ckiego, jak był twardy we wszystkiem % 


życia, tak też z zatwardziałem sercem P” | 


szedł przed majestat Boży, bez najmniejsz 
go żalu za to, co zbroił, bez pokuty, 0e; 
modlitwy, bez apelacyi religijnej do dobroć 
Najwyższego Sędziego. Słowem Bismatć 
umarł takim, jakim był przez całe życi: 
nieugiętym, zimnym, pełnym pychy, pogrt 
żonym w rzeczach doczesnych, żądnym Ne 
ograniczonej władzy, żelaznym, dyszącj” 
zemstą. ; 
Hamb. Nachrichten drukują kolejs* 
wszystkie telegramy nadeszłe do Friedrieb5- 
ruh, a jest ich przeszło 1800. SzezególBź 
radość sprawia pismom bismarekowskim W 
legram kardynała ks. dr. Koppa. 
W Hamburgu na uroczystość żałobiś 
za ks. Bismarcka, urządzoną przez setan 
nikt z zaproszonych członków rodziny K* 
Bismarcka nie przybył, co wywołało wie L 
oburzenie wśród ludności. — Na wysľa®0] 
przez prezydenta telegram, cesarz przes 
odpowiedź, wyrażającą głęboką boleść z p0 
wodu zgonu byłego kanclerza. a 
Profesor Mommsen w rozmowie 
berlińskim korespondentem Neue freio Pres 
se który między innemi oświadczył, 
księciu Bismarekowi nie należy brać 
złe, iż starał się w czasie, gdy stał u steru 
przez swe wpływy majątek własny pomno 
żyć. — Gdy projektowano trasę kolei, któ 
miała iść przez Warcyn, przybyła do Bis 
marcka deputacya z prośbą, aby kierunek 
trasy kolejowej zmieniono. Wtedy oświad: 


U 


czył książę: „Oóż chcecie, czy nie ma DJ! | 


mi przyjemnie, gdy mój majątek zyska prz" 
linię kolejową?“ Także w tem, że banki 


rzy, u których ks. Bismarck składał swe ka | 


pitały, szczęśliwie na jego rachunek spe A 
lowali, nie widzi Mommsen nie gorszące8* 


(Z bieżącej chwili). 


Onegdaj przybył do Warszawy wice” 
nister skarbu Włodzimierz Kokowcew, 
„a 


p 


Straszne chwile rozpoczęły się dla 
ni Kundrackiej |... Wszędzie, na każdym 


ku, spotykała teraz hrabiankę, która konie, 
lowała każdą jej czynność, mięszając SIę 
wszystkiego... Zjawiała się naprzykład up 
doju.... czy to wypadało dla hrabianki? r 
tała z niewinną minką : pe 
— Pani Kundracka... a ile to ky 
mamy? — Trzydzieści? a to chyba Ig: 
mleka dają?... Po litrze, mniej więcej 23 
żdym razem?.. Aha! dla służby potrzebó 
A masło, ile razy na tydzień się roba 
Dwa tylko?... potrzeba dużo do kuehni g 
Oj! ten kucharz !... prawda! to on taki 1 
rzutny.... Masła dokupywać trzeba, kureng” 
także, bo zabiera wszystkie jaja do kucha*" 
Tak! to kucharz temu winiem.... 5 
— Niech pani poczeka, pani Kundi 
cka... ja go nauczę — dodała Olenia © 
kiem poważnie — sama będę wydawać: y, 
Odtąd Olenia chodziła często do kT 
objęła drób w swoją opiekę, wydawała fi 
charzowi, który okazał się wcale nie 108, 
tny, i rezultat był taki, że nie dokupil? "5 
mezego po upływie miesiąca, a pomit dyg 
pani Kundracka przeszkadzała na każ 
kroku, Olenia miała pod swoim kluczem 
ro złożonego masła i jaj... y 
Oburzona, wściekła, zacna klueznicê A 
dziękowała za służbę i odjechała do mitti 
czka dworskiemi końmi na ogromnej '" w 
pełnej manatków, z żywym inwentarze! „g 
postaci kur, kaczek i gęsi, które za WIA ge 
pieniądze kupiła i wykarmiła, jak utrzym 
wała, „od ust sobie odejmując..." Y 
Żebym tak skonania nie do 
— zaklęła się. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ior | Karbowej trunków w Królestwie. 

zd” Warsz. Dniewnik donosi, że p. Maksy- 
yeis milian*Nirenstein, Warszawianin, wniósł pro- 
imú Sbę o zatwierdzenie założenia banku ludo- 
z90 fWego w Łodzi i Warszawie, który ma słu- 
nie- Żyć najuboższym robotnikom. Kapitał zakła- 
niej dowy miałby powstać drogą skladek po 10 
jad- , kopiejek tygodniowo. Projektodawca obliczył, 
oko | 48 tym sposobem zbierze w ciągu roku Żi 
my- pół miliona rubli. 

kto- Wobec popłochu, jaki wywołała wśród 
wła ludności żydowskiej wiadomość o rugowaniu 
tem  ietników z mieszkań, obranych na gruntach 
ść | włościańskich, Gazeta Sądowa umieściła wy- 


ot jaśnienie, że opinia, wyrażona przez połą- 
czone departamenty senatu, nie sprzeciwia 
Się zajmowaniu przez żydów mieszkań u 


zi%  thłopów. Występując przeciwko tej interpre- 
kð tacy! Warsz. Dniewnik zaznacza, że opinia 
cty, połączonych departamentów nie może być 
m! obowiązującą dla władz administracyjnych 


26% "w Królestwie i że one do czasu ogłoszenia 

szy lej opinii w „Zbiorze Praw“ stosować się 

nie (będą ściśle do przepisów dotychczasowych. 
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T Rok 1881. W podróży po Przedarulanii 
(Vorarlberg) zwiedza Najj. Pan klasztor Oyster- 

pną | Sów w Stams. Przyjęty i oprowadzany przez 

18% | przeora, oglądał Monarcha grobowiec matki Kon- 

ks: | rada, ostatniego z Hohenstaufów i Fryderyka 

gi „z próżną kieszenią“. Monarcha otrzymał tu z rąk 

"oł | przeora błogosławieństwo tem świętem naczyniem, 

po- w które św. Magdalena u stóp Krzyża zbierała 
krople krwi, płynące z ran Chrystusa. 

3 Rok 1889. Otwarcie muzeum historyi na- 

40 turalnej w Wiedniu. 

zb 

U, 

Er. — 0d JE. ks. Arcybiskupa Iszke- 

dra wieza otrzymnjemy następujące pismo : 

is „Odebrawszy z okazyi mojego 50 letniego 


jek | kapłańskiego jubileuszu tyie życzeń najserde- 
Czniejszych, tak ze strony mnogich korporacyj, 
jak osób pojedyńczych, przeróżnych stanowisk 


gen | Społecznych, z kraju i zagranicy, życzeń nad- 
je: | syłanych i w listach i drogą telegraficzną i 
ka- | przez adresy, nie jestem w możności każdemu 
ue | Z osobna tak. jak chciałbym dzięki złożyć, 
go. | przeto przesyłam przez dzienniki wszystkim, 
= którzy o mnie pamiętać byli łaskawi, z głębi 


serca stokrotne „Bóg zapłać”, a zarazem i bło- 
gosławieństwo moje jubileuszowe. 
lzaak Isakowicz, Arcybiskup“. 


— Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej, 
dr. Michał Bobrzyński, wyjechał dzisiaj popo- 
łudniu na kilka dni do rodziny, w okolicę Ro- 
hatyna. 


d — Egzamina kwalifikacyjne dla nau- 
x | Szycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało- 
È | wych, rozpoczną się przed e. k. komisyą egza- 
A minacyjną we Lwowie dnia 21 września. 

ro 

dò Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, 


| ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo dojrza- 
łości, wszystkie dekreta mianowań, krótki bieg 
życia, wykaz przestudyowanych dzieł i tabelę 
kwalifikacyjną należy wnosić do dyrekcyi e. k. 
komisyi egzaminacyjnej (ul. Skarbkowska 39) 
za pośrednictwem odnośnej Rady szkolnej okrę- 
gowej najdalej do dnia 10 września. 

Podania, niezaopatrzone w powyż wymie- 
nione dokumenta, zostaną kandydatom zwrócone, 


— Urzędnicy, pracujący w przemyśle 
naftowym, zawiązali Towarzystwo pod nazwą 
„Pomoc wzajemna”, które w niedzielę dnia 14 
b. m. ogodz. 11 przedpołudniem odbędzie we Lwo- 
wie w sali posiedzeń „domu naftowego* (przy 
ul. Chorążczyzna l. 17 — 19) pierwsze walne 
zgromadzenie. 

Towarzystwo „Pomoc wzajemna“ obej- 
muje w chwili obecnej sekcyę schodnicką i kro- 
Śnieńską — inne dotychczas się nie zorganizo- 
wały. Wydział centralny stara się oto, by liczba 
sekcyj pokaźnie wzrosła, i dlatego uprasza człon- 
ków zamieszkujących okręgi naftowe: gorlicki, 
jasielski, ustrzycki, stanisławowski, i kołomyj- 
ski, by zechcieli wziąć zbiorowy udział w wal- 
nem zgromadzeniu. 

Sekcya schodnieka liczy w chwili obecnej 
Przeszło 60 członków zwyczajnych. W chara- 
kterze członka wspierającego przystąpiła księżna 
Marya Lubomirska z Miżyńca. 

— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
W skutek ustąpienia p. Henryka Melcera z po- 
sady profesora najwyższego kursu fortepiano- 
| wego w Towarzystwie muzycznem, rozpisał wy- 


posadę. 


gowany z ministerstwa, celem zrewidowania | po za konkursem traktowano z p. Zygmuntem 
Urządzeń monopolowych i stanu sprzedaży | Stojowskim, bawiącym w Paryżu. Wczoraj osta- 


tecznie rozstrzygnięto konkurs. Po dłuższej dy- 
skusyi nad kandydatami. między którymi byli 
pianiści o g ośnych nazwiska*h, uchwalił wy- 
dział jednomyślnie nadać posadę profesora pro- 
wizorycznie na rok jeden panu Wilhelmowi 
Kurzowi z Pregi czeskiej, który dał się poznać 
chlubnie z popisów na estradach europejskich, 
towarzysząc w podróżach artystycznych ©. Thom- 
sonowi i Gemmie Bellincioni. P. Kurz liczy lat 
26 i jest synem młodoczeskiego posła do Rady 
państwa. 


— „Sokół, straż ochotnicza ogniowa w 
Złoczowie obchodzić będzie w dniach 13 i 14 
b. m. 25 rocznicę swego założenia. Z tego po- 
wodu odbędą się uroczyste nabożeństwa, festyny 
i popisy straży ochotniczej. 

== Pożar. Dnia wczorajszego wybuahł o 
godzie 12'/, w południe pożar w realności pod 
l. 106 w Znmiesieniu, w skutek czego realność 
ta, własność Fani Goldhammer, a dzierżawiona 
przez Jakóba Witza, zgorzała zupełnie. Szkoda 
wynosi około 200 zł. 

Powód pożaru nie jest wiadomy; powstał 
on prawdopodobnie od wyrzuconego obok tej 
realności, koło której była rozrzucona słoma, 
niedopałka z papierosa. Przybyła na miejsce 
straż pożarna zlokalizowała ogień. 


== Utonięcie. Parobcy z browaru Klei- 
na wydobyli wczoraj po południu ze sadzaw- 
ki na Pohulance zwłoki mężczyzny około 50 
lat liezącego, średniego wzrostu, owalnej twa- 
rzy i ciemnych włosów, ubranego w łachmany, 
który według zeznań tych parobków, przyszedł 
około 5 godziny do tej sadzawki się kąpać i 
skoczywszy do wody, nie wypłynął już więcej 
na powierzchnię. Wydobyty z wody, nie mógł 
być napowrót przyprowadzony do życia, pomimo 
ratunku, jakiego mu udzielono. Zawezwany le- 
karz m'ejski skonsiatował śmierć w skutek u- 
topienia się, a komisaryat odstawił zwłoki do 
kostnicy miejskiej. Równocześnie zarządzono do- 
chodzenie, celem sprawdzenia tożsamości osoby 
topielca, który wedle kursujących pogłosek, miał 
być szeweem i mieszkać przy ulicy Zielonej. 


= Nagła Śmierć. Około godziny 10 
wieczorem sprowadził dnia wczorajszego stój- 
kowy z ulicy Gródeckiej do e. k. dyrekeyi po- 
licyi Wilhelma Ottmera, gospodarza i Kornela 
Kozimora, zastępeę wójta ze Sygniówki, z po- 
wodu, że na strażnieę policyjną przywieźli nie- 
żywego człowieka, wyglądającego na żebraka. 
Kozimor zeznał, że człowieka tego przydybał o 
godzinie 8 wieczorem w Sygniówee obok kar- 
czmy, leżącego na ziemi. Ponieważ prawdopo- 
dobnie z powodu osłabnięcia nie mógł mu dać 
żadnego wyjaśnienia o swojem pochodzeniu, za- 
żądał Kozimor od Ottmera podwody, w celu od- 
wiezienia tego chorego do głównego szpitala. 
W drodze jednak na ulicy Gródeckiej chory ten 
zmarł. Zawezwany lekarz miejski orzekł, że nie- 
znajomy zmarł śmiercią naturalną w skutek wy- 
cieńczenia po przebytej ciężkiej chorobie i dla 
tego odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej. 


— Zmiana własności, Dobra Kopki, 
do których należą: Kopki, Tarnogóra, Łętownia, 
Groble, Kańczyce i miasteczko Rudnik nabył, 
jak donosi Głos Narodu, Stanisław hr. Tar- 
nowski za cenę 1 miliona 700 tysięcy zł. od 
spadkobierczyni po Ś. p. hr. Hompeschu, Zofii 
Hompeschowej. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, Gonsalwo LŁobenwein, znany w Krakowie 
z kilkuletniego swego pobytu jako przedsiębior- 
ca budowlany, w 53 roku życia. 

W Warszawie, b. inspektor lekarski gub. 
lubelskiej i b. prezes Towarzystwa lekarskiego 
w Lublinie, doktor medycyny, Juliusz Kwa- 
śniewski, w 64 r. życia. 

W Stanisławowie, Władysław Kudelski, 
dyrektor szkoły ludowej im. Czackiego, w 63 
roku życia. 

— Pożyczka. Rada miasta Rzeszowa 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę w kwocie 65.000 
zł. w wiedeńskim zakładzie kredytowym na po- 
krycie rozmaitych robót inwestycyjnych, obję- 
tych budżetem. Pożyczka spłaconą będzie w 50 
ratach. 


— Stosunki sanitarne w szko- 
łach ladowych. Na ten temat umieści- 
ło czasopismo szwajcarskie Züricher Post 
artykuł, korespondencyę z Wiednia, dość uje- 
mnie przedstawiający stosunki sanitarne w szko- 
łach amstryackich. Z dat przytoczonych okazuje 
się, żestan i oświaty ludowej, mimo niewątpli- 
wych postępów, pozostawia jeszcze wiele do ży- 
czenia. Oto kilka szczegółów, ciekawszych : 
Podczas gdy w Niemczech jedna szkoła ludowa 
przypada na 826 mieszkańców, w Austryi do- 
piero na 1850 mieszkańców. Klasy w szkołach 
ludowych austryackich są niejednokrotnie przepeł- 
nione. Jakkolwiek bowiem ustawy oznaczają 
jako maksymalną liczbę dzieci w klasie na — 
80, mimoto w 8 prowineyach austryackich (na 
15 prowineyj) liczba ta jest znacznie wyższa. 
I tak przeciętna liczba dzieci w klasie wynosi 
w Austryi Górnej 88, w Styryi, Karyntyi, Krai- 
nie 90, na Pobrzeżu 98, w Galicyi i Bukowi- 
nie 120. Wydarzają się także znaczniejsze 
przekroczenia maksymalnej liczby. Według urzę- 


dział Towarzystwa w maju r. b. konkurs na tę | dowego sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
Zgłosiło się kandydatów 20, a nadto | styryjskiej szkoła jednoklasowa w St. Hemna 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 sierpnia 1898. 
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liczy 187 chłopców, 144 dziewcząt, razem 281 
dzieci — a w Kapellen jeden nauczyciel ma 
w swej szkole 332 dzieci. 

W tych warunkach nie dziw, że w Austryi 
jeszcze jeden milion dzieci (t. j. 22-7 pre. ogólnej 
liczby dzieci) zgoła nauki żadnej nie pobiera. Nie- 
korzystnie także przedstawia się stan rzeczy pod 
względem analfabetyzmu. W całej Austryi jest po- 
między ludnością, liczącą ponad 6 lat, 29 pre. nie 
umiejących ani czytać ani pisać. Stan procentowy 
analfabetyzmu w niektórych prowineyach tak 
się przedstawia : W Vorarlbergu, Czechach, Au- 
stryi Górnej i Dolnej, w Morawii liczba analfa- 
betów wynosi mniej niż 7pre., w Karyntyi 
29 pre., w Krainie 384 pre., w Gorycyi 39 pre., 
w lstryi 65 pre., w Galicyi 68 pre., w Buko- 
winie 79 pre., w Dalmacyi 82 pre. W niektó- 
rych krajach zaledwie 15 kobiet na 100 umie 
czytać i pisać. A jednak i to wszystko jest zna- 
cznym postępem w obec stanu, jaki był przed 
lat 25. M. B. 


— Hojna ofiara. Niezwykle hojna ofiara 
wpłynęła w tygodniu ubiegłym do kasy komi- 
tetu budowy kościoła św. Mikołaja w Kijowie. 
Oto p. Eugeniusz Żurowski z Łysowody, nade- 
słał 10.000 rubli. Ogółem zebrano dotąd na 
budowę nowej świątyni 68.970 rubli. 


— Z Warszawy. Dzielnicą hr. Brani- 
ekiego — jak pisze Kuryer Warszawski — 
nazwać będzie można cały narożnik Nowego 
Świata i ul. Foksal, który w tych dniach prze- 
szedł w ręce Ksawerego hr. Branickiego. 

Właściciel Wilanowa, który był już posia- 
daczem jednej realności na ul. Foksal, obecnie 
nabył nową posiadłość sukcesorów Zapiórkiewi- 
czów pomiędzy ul. Foksal a Nowym Światem 
płacąc po 20 rubli za łokieć kwadratowy tej 
ogromnej przestrzeni, na której staną dwa no- 
we wielkie domy czynszowe 3-piętrowe, kosztem 
około 300.000 rubli. Roboty budowlane rozpo- 
częte będą jeszcze w r. b. 

Nadto Ksawery hr. Branicki, potrzebujące 
dla siebie rezydenceyi śródmiejskiej, nabywa za 
sumę 536.000 rubli pałac z ogromnym placem 
i ogrodem na Nowym Świecie wraz z przylega- 
jącemi trzema nieruchomościami przy ulicy Smol- 
nej od sukcesorów ś. p. Władysława hr. Brani- 
ckiego z Białej Cerkwi. 

Ksawery hr. Branicki tym sposobem w 
nieruchomości miejskie w jednym punkcie mia- 
sta włoży kapitał milion rubli z okładem. 
W pałacyku od Nowego Świata zamieszka ro- 
dzina właściciela Wilanowa. 


— „Kygodnik szachowy. P. Wiktor 
Dzierzbicki w Warszawie otrzymał pozwole- 
nie na wydawanie w Warszawie, w języku polskim 
Tygodnika szachowego. Nowe czasopismo, po- 
święcone jest szlachetnej grze, opiewanej wierszem 
przez Kochanowskiego i Mickiewicza. Program 
Tygodnika obejmuje: artekuły szachowe, zada- 
nia, partye, portrety, ilustracye, telegramy, od- 
powiedzi redakcyi i ogłoszenia. Współpracowni- 
ctwo przyobieceali zarówno szachiści miejscowi, 
pomiędzy którymi są pierwszoczędni mistrze, a 
niemniej zagraniczni, jak n. p. p. Janowski 
z Paryża. 


— Wyższość jaroszów. Niedawno od- 
bywały się w Niemczech wyścigi pieszych. Pie- 
chury, między którymi byli i jarosze, wyru- 
szyli z Berlina i idąc przez Szpandawę, Freien- 
walde, Wriezen, Jiiterbog powinni byli przybyć z 
powrotem do Berlina w ciągu 18 godzin. Zsie- 
demnastu piechurów, żywiących się głównie mię- 
sem, przybył do mety, aczkolwiek nie w swoim 
czasie, tylko jeden i to w stanie niezwykłego 
znużenia i wyczerpania. Zwycięstwo natomiast 
zdobył jarosz, przebywając wytkniętą przestrzeń 
w ciągu 14 godzin. Wszyscy inni, którzy w o- 
znaczonym czasie stanęli u mety, również byli 
jarosze, przyczem nie znać było na nich ża- 
dnego znużenia i wyczerpania. Nie sąto pierw- 
sze wyścigi piesze. W poprzednich równieź pal- 
ma zwycięstwa dostała się jaroszom. Tego ro- 
dzaju fakty wymownie świadczą o wyższości 
pokarmów roślinnych nad mięsnymi pod wzglę- 
dem wyrobienia siły i wytrzymałości organizmu 
ludzkiego. Dziś tedy zaczynają zastanawiać się 
już w Niemczech bardzo poważnie, czy nie nale- 
żałoby zaprowadzić jarstwa w wojsku, zwłaszcza 
podczas długich i wyczerpujących marszów. 
Fakty te może choć w części przyczynią się do 
zwalezenia błędnych i szkodliwych mniemań, 
że ludzie pracy w celu podtrzymywania swych 
sił powinni koniecznie dużo jadać mięsa. 


— Jerzy Ebers, słynny egiptolog, a 
zarazem jeden z najpoczytniejszych powieściopi- 
sarzy niemieckich, antor wielu powieści na tle 
dziejów starożytnego Egiptu, zmarł przed kilku 
dniami w Bawaryi nad jeziorem Starnberskiem. 
Od ćwierć wieku niemal co roku na pułkach 
księgarskich ukazywało się nowe dzieło z pod 
pióra tego pracowitego autora, którego zbioro- 
we wydanie liczy 75 tomów utworów powie- 
ściowych. Ebers urodził się w 1887 r. w Ber- 
linie, jake syn zamożnej rodziny. Po studyach 
uniwersyteckich, na których z szezególnym in- 
teresem słuchał sławnych egiptologów Brugscha 
i Lepsiusa, udał się w dłuższą podróż po Egip- 
cie i Nubii. Wycieczka ta uwieńczona została 
szczęśliwym odkryciem „papirusu Ebersa* w je- 
dnym z grobów tebańskich. Po powrocie został 
w roku 1870 profesorem w Lipsku. Równocze- 
śnie oddał się pisaniu powieści, opartych na 
studyach starożytnych i stał się jednym z 


twórców tak modnej przed 30 laty powieści ar- 
cheologicznej. Największą sławę zjednała mu 
„Córka Faraona“, napisana jeszcze 1864 roku. 
Nastąpiły po niej: „Quarda*, słynny „Homo 
sum* „Kleopatra*. Później przerzucił się na po- 
wieści z średniowiecza niemieckiego, w których 
mniej był szczęśliwym. Jakkolwiek powieściami 
swemi egipskiemi przyczynił się wiele do sze- 
rzenia sceptyzmu i niedowiarstwa, położył je- 
dnak zarazem zasługi około spopularyzowania 
wyników badań historycznych, zwłaszsza z dzie- 
jów kultury zamierzchłych epok. Od dłuższego 
czasu choroba nieuleczalna zmusiła Ebersa do 
porzucenia katedry profesorskiej. Osiadł w gó- 
rach bawarskich, w willi Tutzing, nad uroczem 
jeziorem Starnberg, w którego nurtach nieszczę- 
śliwy król Ludwik bawarski śmierć znalazł. 
W tej willi też napisał Ebers ostatnią swą po- 
wieść „Ariadne“ i pamiętniki, których część 
pierwsza już przed kilkn laty wydaną została. 


Zakopane 8 sierpnia (Koresp. Gaz. Lwow- 
skiej).— (s) W niekończącym się, długim jak lista 
kochanek Don Juana, szeregu przeróżnych za- 
baw, balów i przedstawień, urządzanych w Za- 
kopanem na rozmaite publiczne cele miejscowe 
i zamiejscowe, pierwsze niezawodnie należy się 
miejsce dwom świetnym pod każdym względem 
koncertom, które odbyły się w tych dniach w 
sali dworca tatrzańskiego, przy nader licznym 
udziale doborowej publiczności; były to miano- 
wicie koncerta p. Henryka Melcera, do niedawna 
jeszcze profesora lwowskiego konserwatoryum i 
p. Henryka Opieńskiego, młodego i utalentowa- 
nego skrzypka złaskawym współudziałem ama- 
torki, panny Wandy Osiecimskiej. 

Nie będę rozpisywać się o grze p. Melcera; 
zna ją bowiem i podziwia cały Lwów. P. Mel- 
cer to skończony artysta w każdym calu i żało- 
wać tylko należy, że z powodu niewyjaśnionych 
dotąd powodów, opuszcza on niestety swoje sta- 
nowisko we Lwowie, na którem tak niepospolite 
oddawał usługi jako nauczycieł i pianista. W Za- 
kopanem wprowadził on w formalny zachwyt 
publiczność, którą porwał i zelektryzował wspa- 
niałem wykonaniem Sonaty Beethovena, oraz 
utworów Chopina, Paderewskiego i innych. 
W koncercie tym wzięła także udział zdolna 
spiewaczka panna Pilarska, uczenniea pani 
Tothowej, dobrze znanej w muzykalnych kołach 
stolicy kraju. 

Koncert p. Henryka Opieńskiego odbył się 
w sobotę; był to pierwszorzędny ewenement 
artystyczny, który zapełnił salę po brzegi. Na- 
zwałem kiedyś Zakopane letnim salonem Polski, 
w istocie zasługuje ono coraz bardziej na to 
miano, tu bowiem zbiera się cała arystokracya 
duchowa: przedstawiciele nauki, literatury i 
sztuki nie tylko ze wszystkich dzielnie Polski, 
ale i z obezyzny, jak z Petersburga, Paryża, 
Londynu i t. d. A płeć piękna! należałoby po- 
święcić jej chyba osobny rozdział. Trudno zaiste 
spotkać tyle na jednem miejscu zgromadzonych 
piękności, które na tle tej cudnej przyrody wy- 
glądają jak urocze i ponętne marzenia. 

Barwnie też przedstawiała się sala dworca 
tatrzańskiego na sobotnim koncercie, całe ele- 
ganckie Zakopane dało sobie rendeg - vous, aby 
rozkoszować się grą i spiewem sympatycznej pary 
koncertantów. P. Henryk Opieński jest zajmującą 
i bogato uposażoną artystyczną indywidualnością; 
ukończył on studya chemiczne i otrzymał już 
nawet posadę rządową; ulegając jednak nieprze- 
partemu pociągowi do muzyki, postanowił po- 
święcić się ukochanej sztuce; poparty radą i 
opieką swego przyjaciela, genialnego Paderew- 
skiego, który wysoko ceni jego zdolności, udał 
się do Paryża, gdzie przez lat kilka brał lekcye 
od znanego mistrza Władysława Górskiego; na- 
stępnie kształcił się także w berlińskiem kon- 
serwatoryum. P. Opieński przybył dla odpoczynku 
do Zakopanego, a bawiąc tutaj w przepełnionym 
tego roku zakładzie dr. Chramca, uległ namo- 
wom znajomym i wystąpił w koncercie, który 
powiódł się doskonale. Dobry to początek i do- 
bra na przyszłość wróżba! 

Publiczność poznała i powitała w Opień- 
skim prawdziwego artystę, który przy dalszej 
jeszcze pracy, zajmie wybitne miejsce wśród 
europejskich wirtuozów; już dzisiaj rozporządza 
on wyborną techniką, pozostającą w usługach 
niezwykłej inteligencyi muzykalnej. Artysta czuje 
i rozumie; złożył on tego dowody, wykonując 
bardzo poprawnie sonatę Griega, oraz utwory 
Riesa, Wieniawskiego, Saint-Saónsa i własnej 
kompozycyi. Śliczna jego „Berceuse“ ogólnie się 
podobała. 

Obok Opieńskiego, błyszezała panna W. 
Osiecimska, młodziutka i urodziwa Litwinka, 
której głos podziwiano już w Krakowie, gdzie 
mieszkała z krewnymi, biorąc lekcye od panny 
Cordier. Przed rokiem udała się do Paryża i 
tam w owej stolicy piękna i sztuki, kształciła 
się u pp. Escalaisów. Pani i pan Escalaïs spie- 
wali w wielkiej Operze, a obecnie opuściwszy 
scenę, otworzyli szkołę spiewu, należącą do naj- 
lepszych i najsławniejszych. Panna Wanda była 
ulubioną ich uczennicą; tej zimy spiewała ona 
wraz z nimi na wielkim raucie w ministerstwie 
handlu u pp. Turrel. Panna Osiecimska posiada 
nader milutki, dźwięczny o sympatycznem brzmie- 
niu, choć nie bardzo silny głos, którym dzięki 
metodzie, umie władać wybornie, a świetna ko- 
loratura pozwala jej obejmować z łatwością naj- 
wyższe tony; ale nad temi technicznemi zaletami 


góruje wykwintny styl, ujmująca prostota wy-i 
konania idziwny urok, opromieniający tę nado- 

bna eórę Litwy. Panna O. spiewała aryę z 

„Lakme* Delibes'a, a potem „Vilanelle* i pieśni 

Szopskiego, Moniuszki i Opieńskiego. Na zakoń- 

czenie zachęcona grzmotem oklasków rozentuzya- 

zmowanej pubiiezności, dodała pieśń Galla. 

Akompaniował jej umiejętnie znany muzyk p. 

Szopski z Krakowa. 

W bieżącym tygodniu odbędą się dalsze 
przeróżne przedstawienia, i tak we wtorek wy- 
stąpi nasz Fiszer, w piątek zaś koncert na do- 
chód młodzieży niezamożnej Uniwersytetu war- 
szawskiego; weźmie w nim udział panna Las- 
kowska, posiadająca piękny głos, córka bawią- 
cego tu europejskiej sławy anatoma i profesora 
genewskiego Uniwersytetu p. Laskowskiego. Jak 
widzicie, nie brak tu zabaw: przeciwnie, ma się 
czasem ochotę zawołać z Kalchasem: Trop de 
fleurs! Rok ten jest wyjątkowy pod względem 
pogody. Nieba łaskawe na Zakopane, pogoda 
sprzyja jak nigdy. Kąpiemy się też w promie- 
niach słońca, a w nocy roskoszujemy się bla- 
skami księżyca. Zakopane wygląda wtedy jak 
cudowna baśń z „Tysiąca i jednej nocy”. Rze- 
czywiście Zakopane byłoby małym rajem na 
ziemi, gdyby panował tu większy porządek i 
gdyby było mniej kurzu a więcej ścieżek i 
trotoarów, na których możnaby kezpiecznie i 
spokojnie się przechadzać. I jeszcze jedno. Utrzy- 
mują, że muzyka uszlachetnia obyczaje; tej za- 
lety i mocy niepodobna przypisać tutejszej or- 
kiestrze! Jest ona poprostu skandaliczna! @Quo 
usque tamdem będzie ona rozdzierać i dręczyć 
nasze biedne uszy ? 

P. S. Przybył tu p. Spasowicz i zamie- 
szkał w willi swego przyjaciela, prof. Baranow- 
skiego; znakomity publicysta, który przyjechał 
z Ems, zabawi tu tylko tydzień, poczem powraca 
do domu. W tych dniach odbędzie się u pp. 
Baranowskich wieczór męski na cześć gościa 
z nad Newy. Sienkiewicz jest w Szwajcaryi w 
Ragatz i dopiero nadjedzie w drugiej połowie 
sierpnia. W ogóle życie towarzyskie kwitnie tu 
w całej pełni. Przed tygodniem odbył się ocho- 
czy piknik w Skoczyskach, wzorowym pensyo- 
nacie pani Kromholzowej. Do najrailszych ze- 
brań należą popołudniowe przyjęcia niedzielne 
u pani Idalii Pawlikowskiej; w gościnnym jej 
domu zbierają się przedstawiciele 1umysłowości 
polskiej. Również co sobotę gromadzi się piękny 
świat zakopański w willi „Wanda* u pp. Nie- 
miryczów, a prawdziwą ozdobą tych fivów sta- 
nowi prześliczny spiew pani Zarnowskiej, żony 
wysokiego urzędnika z Petersburga; co ponie- 
działek tańczą w Jordanówce, co niedziela w 
dworcu tatrzańskim a we czwartki w zakładzie 
dr. Chramea. Mein Liebchen, was willst du 
noch mehr! 


Notatki lileracko-artystyozue. 


Galicya wypełniła już 22 zeszytów wspa- 
niałego wydawnictwa „Die Óster.-ung. Monarchie 
in Wort und Bild“. Ostatnie dwa z nich, ilu- 
strowane bogato, podają dokończenie nader cie- 
kawej rozprawki prof. Stan. Tarnowskiego, oraz 
prace Emila Ogonowskiego p. t.: „Ruthenische 
Literatur“ i prof. Wład. Łuszczkiewiecza: „Die 
Architektur“. Po śmierci Emila Ogonowskiego do- 
kończyli rozpoczęte przez niego studyum pp. 
Makaruszka i dr. Kocowski. W zeszycie 21 znaj- 
dujemy portrety M. Szaszkiewicza, A. Mogilni- 
ekiego, W. Barwińskiego i E. Ogonowskiego. 
Pracę prof. Łuszczkiewicza zdobią liczne, sta- 
rannie wykonane rysunki, odtwarzające wiernie 
bardziej charakterystyczne zabytki naszej ciekawej 
architektury. 


Z ruchu wydawniczego. Stanisław 
Srokowski ogłosił w krakowskim Przeglądzie 
Polskim, a następnie w osobnej odbitce rozprawę 
p. t: „Czesi. Szkic kulturałno-obyczajowy*. 

Dr. Włodzimierza Czerkawskiego odczyt 
p.t.: „Naczelne zasady organizacyi gospodarstwa 
społecznego*, wygłoszony na pierwszym katoli- 
cekim kursie socyalnym w Krakowie w lipcu 
ubiegłego roku, ukazał się obeenie w wydaniu 
książkowem nakładem krakowskiej Spółki wy- 
dawniczej polskiej. 

Dr. Gaika rzecz naukowo-popularna p. t.: 
„Gruźliea płuc i jej leczenie z uwzględnieniem 
w szczególności klimatu górskiego“, wyszła z 
druku w Krakowie. 

Dr. Waleryan Klęcki, docent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ogłosił „Studya nad morfologią, 
własnościmi użytkowemi i pochodzeniem bydła 
rogatego Bretanii". 


Repertuar teatru letniego lwowskiego. 

Jutro w czwartek „Gavaut, Minard i Spół- 
ka“, komedya w 3 aktach E. Gondineta. 

W sobotę „Wojna podczas pokoju“, ko- 
medya w 4 aktach Fr. Schónthana. 

W niedzielę „Tajemnice Warszawy“, obraz 
w 6 odsłonach ze spiewami Pawła Kośmińskiego. 


W poniedziałek „Wojna podczas pokoju“, 
komedya w 4 aktach Fr. Schónthana. 


Bośnia | Hercegowina. 


PE OGOLE 


(„Durch Bosnien und die Hercegowina Kreuz 
und Quer“, Wanderungen von Heinrich Brenner. 
Berlin 1897. — Drugie pomnożone i uzupeł- 
nione wydanie z 54 ilustracyami dużemi oraz 
300 ilustracyami w tekscie, z mapą Bośnii 
i kartą połączeń kolejowych Bośnii z Europą. 


Str. 566). 
I. 
Jedną z główniejszych gałęzi przemy- 
słu — a zarazem źródeł bogactwa kraju sta- 
nowi — tytoń. Uprawa jego zwiększa się 


stale z rokiem każdym, a wraz z tem zwię- 
ksza się dobrobyt włościan, rosną ich wy- 
magania i potrzeby w życiu codziennem, 
kultura wypiera pierwotne, prymitywne urzą- 
dzenia, dotychczasowi kmiecie-dzierżawey za- 
mieniają się na wolnych chłopów, kupując 
grunta na własność. Jaką doniosłość ma to 
stałe zwiększanie się uprawy tytoniu dla Bo- 
śnii i Hercegowiny dowodzą cyfry. W roku 
1894 Administracya kraju obliczała dochód 
z tytoniu na 4,606.000 zł. to jest w poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim więcej o zł. 
620.000. Tytoń uprawiany bywa przedewszy- 
stkiem w Hercegowinie, a mianowicie głó- 
wnie w okręgach Trebinje, Stolac i Ljubu- 
ski; w Bośnii zaś w okolicy Foca i Srebre- 
niea. W samej Hercegowinie na przestrzeni 
2700 hektarów zebrano w 1894 r. 45.000 
centnarów liścia tytoniowego, za co prođu- 
centom wypłacono 1,890.000 zł.! Tytoń ten 
przygotowywany bywa wyłącznie na tytoń 
do papierosów 1 do fajek, lub mielony na 
tabakę; silnym jego konsumentem jest na- 
turalnie przedewszystkiem sam kraj, a na- 
stępnie Austrya i Niemcy. Za najlepszą mat- 
kę, uchodzi ulubiona marka sułtana, tytoń 
do papierosów z Trebinje; nie ma w okolicy 
Trebinje drobnego kawałka uprawnej ziemi, 
któregoby nie wyzyskano pod uprawę tytoniu. 
W fabrykach tytoniu, jak zwykle, zatrudnie- 
ni bywają mężczyzni i kobiety; szczegół 
charakterystyczny, że dziewczęta i kobiety, 
pracujące w fabrykach są wyłącznie chrze- 
ścijankami, wyznania katolickiego lub pra- 
wosławnego; muzułmanki natomiast, o ile 
się zgłaszają do pracy, otrzymują ją do 
domu. 

Wśród przyrodzonych bogactw ziemi, 
sól i węgiel zajmują naczelne stanowisko, 
Głównym terenem, z którego są wydobywa- 
ne, jest okręg Tuzli. Za czasów tureckich 
czerpano tam sól z dwóch ubogich źródeł w 
sposób najbardziej prymitywny, jaki tylko 
można sobie wyobrazić — a przecież już 
wówczas było to czemś nadzwyczajnem, gdyż 
na całej przestrzeni między Adryatykiem a 
Czarnem morzem dotychczas nie ma na pół- 
wyspie bałkańskim innego źródła solnej 
ropy. O węglu rząd turecki nie miał nawet 
przeczucia. Dopiero teraźniejszy Rząd bo- 
Śniacki zarządził w roku 1884 poszukiwania 
soli i węgla; w ten sposób powstała tuż 
koło Tuzli w Kreka pierwsza kopalnia węgla 
brunatnego, a również wr. 1884 przystąpio- 
no do budowy pierwszej saliny w Siminhan. 
Z chwilą otwarcia kolei z Doboj do Simin- 
han, produkcya węgla szybko poczęła się 
zwiększać; w r. 1890 roczna produkcya jego 
wynosiła już 500.000 eentnarów metrycznych. 
Gdy osiągnięto te rozmiary produkcji, od- 
byłu się pierwsza uroczystość robotnicza, w 
której już wówczas brało udział 400 robu- 
tników. — Węgiel w Tuzli wolny jest pra- 
wie zupełnie od siarki i nadaje się wybor- 
nie do celów przemysłowych, — to też 
szybko począł się zwiększać wywóz jego za 
granice kraju, a zarazem w granicach Bo- 
śnii rozwija się teraz przemysł, dla którego 
to paliwo jest pierwszym warunkiem egzy- 
stencyi. Tak w krótkim czasie powstały 
w okolicy: ogromna fabryka spirytusu, 
wiele mniejszych młynów parowych, bro- 
wary, cegielnie maszynowe, — rozszerzono 
saliny a w roku 1894 w pobliżu ko 
pałń węgla rozpoczęła swą czynność fabry- 
ka sody amoniakowej, założona za iniecyaty- 
wą P. Ministra Kallaya, przez Towarzystwo 
akcyjne, kosztem blisko półtora miliona zł. 
Wkrótce także pobudowano w pobliżu Kreka 
piece do wypalania koksu, tworząc w ten 
sposób nową gałęź produkcyi. Węglowi w 
okolicy Tuzli zawdzięczają swe powstanie 
także fabryka cukru w Usora i rafinerya ole- 
jów mineralnych w Bosnisch-Brod. Koleje 
i parowce, zaopatrywane w węgiel przez bo- 
śniaekie kopalnie, rozwożą to paliwo po ca- 
łym kraju a nawet i za granice jego. — 
Ważną kwestyę przedstawiała sprawa pomie- 
szczenia robotników górniczych. Rozwiązano 
ja w ten sposób, że zbudowano 60 domów, 
t. zw. dwojaków, t. j. każdy z nich przezna- 
czony i urządzony jest dla dwóch rodzin, — 
a kolonia ta, posiadająca swe własne ogródki 
i ogrody, powiększa się i rozszerza eo roku. 
W roku 1894 produkowano już przeszło mi- 
lion metrycznych centnarów węgla, a równo- 
cześnie saliny osiągnęły produkeyę 100.000 
eentnarów metrycznych ropy solnej. W tym 
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samym czasie także w Zenica, na południu, 
nad Bosną położonych kopalniach węgla, 
produkcya roczna dosięga 500.000 centna- 
rów metrycznych. — Saliny w Siminkan 
urządzone są tylko do produkowania zwykłej 
bośniackiej soli kuchennej, natomiast zaraz 
obok Tuzli urządzono nową salinę, która pro- 
dukuje 60.000 metrycznych ceentnarówj soli 
pierwszej sorty. — W Siminhan powstało 
również w około salin całe miasteczko; swo- 
ją drogą tak tutaj, jak w ogóle w przemy- 
słowym i bogatym okręgu Tuzli słyszy się 
przeważnie język węgierski, Węgrzy bowiem 
usadowili się tam na dobre. 

Olbrzymi rozwój okazuje także produ- 
kcya żelaza w bogatym w pokłady tego me- 
talu okręgu Vareš w pobliżu rzeki Bosni, 
w dolinie rzeki Stavnja. Już za czasów tu- 
reckich, gdy Sawa tworzyła jeszcze mur 
chiński, oddzielający ucywilizowane kraje 
Europy od południowych okolic Bałkanu, że- 
lazo waresanskie było eenione i poszukiwane, 
a to nie tylko w samej Bośnii i w ogóle na 
Bałkanie, lecz dla swej dobroci i taniości 
bez konkurencyi znajdowało drogę aż do 
Azyi, do Arabii i Egiptu. Produkcya była 
zupełnie prymitywna ale kwitnęła. Wraz 
z okupacyą upadła ona jednak zupełnie. Bo- 
śnia od południa zamknięta, od północy od- 
dana została w zmienionych warunkach życia 
ekonomicznego znpełnie na łaskę wielkiego 
przemysłu europejskiego, a produkta żelazne, 
przywożone z Austryi i Węgier taniością i 
dobrocią wyparły miejscowe wytwory. W do- 
linie Słavniji zapanowała nagle nędza. Ale 
nie na długo. Administracya kraju zarzą- 
dziła w r. 1681 ścisłe badania co do ro- 
dzaju i bogactwa pokładów rudy żelaznej a 
gdy badania te wypadły nadspodziewanie 
dobrze, przystąpiono do intenzywnej pro- 
dukcyi żelaza. Zniknęły, co prawda, dawne 
„majdany*, w których ludność miejscowa w 
najprymitywniejszy sposób i z wielkim tru- 
dem wydobywała rudę a z niej kruszec, — 
lecz za to wśród przepysznych  szpilko- 
wych lasów, wystrzeliły w niebo kominy 
hut żelaza, giserni, budynków maszyno- 
wych, — a dzikie okolice zaladniły się i oży- 
wiły ogromnie; dobrobyt wrócił i to w zwię- 
kszonej mierze. W roku 1891 wzniesiono 
pierwszą hutę — w r. 1895 produkcya wy- 
nosiła 37.612 q. żelaza a może być zwię- 
kszona do 100.000 q. rocznie. Pokłady że- 
łaza w okolicy Vareś obliczają na wiele mi- 
lionów ten. Blisko pół tysiąca górników, 
wielu innych robotników, zastępy urzędni- 
ków administracyjnych — wszystko to krząta 
się, napełniając życiem dzikie dawniej oko- 
lice. Powstało miasto całe, z domami dla ro- 
botników, laboratoryum, szpitalem i t. d., — 
obudził się wielki przemysł, a coraz bardziej 
zwiększająca się ludność żyje w połowie bez- 
pośrednio, w połowie pośrednio z niego. 

Opodal rzeki Driny, w górskiej ślicznej 
okolicy leży miejscowość Srebrenica, — na- 
zwę swą wywodząca od dawnych kopalń 
srebra, ołowiu i miedzi. Kopalnie, jak naj- 
nowsze badania i wykopaliska dowodzą, się- 
gują czasów jeszcze rzymskich, znaleziono 
ślady całej osady rzymskiej; — znane były 
kopalnie w Srebrenicy także i w wiekach 
średnich, aż dopiero z początkiem XVI. stu- 
lecia górnictwo tu upadło. W r. 1881 pod- 
jęto na nowo próby, aby kopalnie w Sre- 
brenicy obudzić z półwiekowego snu, ale 
próby nie powiodły się: okazało się, że nie 
opłacą się trud i koszta, — zaprzestano więc 
górnietwa, natomiast powstała tu i rozwija 
się pomyślnie rządowa fabryka okru (farby 
żółtej), — a nadto sława Srebrenicy wzma- 
ga się z rokiem każdym w skutek źródła 
wody arsenowej (t. zw. wody Gubera), któ- 
rej tysiące flaszek rozchodzą się po całej 
Europie. Także, jako miejsce kuracyjne i 
kąpielowe, staje się Srebrenica dzięki owemu 
źródłu coraz głośniejszą. 

Przemysł bośniacki ma swe charakte- 
rystyczne strony. Skoro się pobieżnie prze- 
glądnie bazary i sklepy w Sarajewie, obok 
europejskich towarów, wpadną w oczy zwie- 
dzających niezwłocznie bośniackie, krajowe 
wyroby. Szczególnie tkaniny bośniackie, płó- 
tna lniane, przetykane złotemi i srebrnemi 
nićmi, dywany i t. p. wyglądają bardzo pię- 
knie i mogą zadowolić wybredne nawet wy- 
magania a charakter wschodni i prawdziwie 
artystyczny smak, z jakim są wykonane, na- 
dają im osobny urok. Toż saino powiedzieć 
należy o wyrobach innego rodzaju, jak zna- 
ne powszechnie, inkrustowane noże i no- 
życzki bośniackie, wyroby ze skóry, z drze- 
wa, z gliny i t. p. Rząd bośniacki stara się 
usilnie utrzymać i rozwijać rodzime motywy 
starej bośniackiej sztuki i wtym celu utwo- 
rzył w Sarajawie, Foce i Livno osobne ar- 
tystyczne warstaty, gdzie młodzież — prze- 
ważnie turecka — kształci się w przeinyśle 
artystycznym według starodawnych moty- 
wów bośniackich. O to samo starają się u- 
silnie także n. p. rządowa fabryka dywanów 
w Bistrik, rządowa fabryka wyrobów ze skó- 
ry (i garbarnia) w Jelec, przetwarzająca 
roeznie około 80.000 sztuk skóry owczej i 
koziej na safian, na skórę do obijania me- 
bli, na buciki i t. p., — o to samo starają 
się szkoły i zakłady przemysłu drzewnego, 
zakłady i szkoły tkackie i t. d. 


z 


Z Izby sądowej. 


WANRAPALONIN 


(Gwałt publiczny). 


W Jaśle odbyła się dnia 5 b. m. przed 
zwykłym trybunałem rozprawa z powodu zabu” 
rzeń. Oskarżeni byli: Józef Palaez, Tomasz So- 
kołowski, Wojciech Wolak, Michał Ochwat, Jó- 
zef Kasprzyk, Wojciech Ochwat, Michał Nowo- 
sielski, Stanisław Motkowicz, Antoni Wanat 
Franciszek Palacz, wszyscy bądź z Łask, bad 
ze Sobniowa pochodzący, którzy w nocy 18 ozer 
wea b. r. w Sobniowie u Joanny Wernerowd 
wytłukli szyby i liczne ruchomości a nadto p? 
Kradli jej rzeczy, przez co dopuścili się zbrodni 
gwałtu publicznego i kradzieży. 

Nadto Jan Dacyl, Jan Pacocha, Józet Ka- 
sprzyk, Józef Motkowiez i Szymon Kasprzyk 
wszyscy z Wolicy, Sobniowa i Łask tej samé 
nocy w Sobniowie dopuścili się tych samych 
zbrodni u Mendla Goldblatta. 

Wreszcie Józef Pacocha ze Sobniowa, Jat 
Motkowiez z Łask, że wszystkich powyższych 49 
tych zbrodni zachęcili. Wojciech Wolak i Michał 
Ochwat nadto dopuścili się zbrodni gwałtu pu” 
blieznego i kradzieży na własności Jachima Ru- 
bla w Sobniowie. < 

Po przesłuchaniu szesnastu świadków, | 
skończeniu postępowania dowodowego, trybuna 
uznał winnymi: Wojciecha Wolaka, Józefa Par 
cochę i Jana Motkiewicza i wymierzył im karę 
ciężkiego więzienia przez 4 miesiące z postem 
co 2 tygodni, Antoniego Wanata winnym zbró* 
dni kradzieży i wymierzył mu karę ciężkiego 
więzienia przez 8 miesiące z postem co 2 tygo” 
dni, Jana Pacochę uznał winnym tej samej zbro” 
dni i wymierzył mu karę ciężkiego więzienia przez 
2 miesiące z postem co 2 tygodni, wreszcie Józefa 
Motkowicza uznał winnym zbrodni kradzieży ! 
wymierzył mu karę ciężkiego więzienia przez 
tygodni z postem co 2 tygodni. Odszkodowanie 
przyznał trybunał od Józefa Pacochy i Jana 
Motkowicza w kwocie 20 zł. 50 ct., z resztą 
zaś odszkodowania, poliezonego przez żydów W 
kwocie 800 zł., odesłał trybunał tychże na dro” 
gę prawa. Dziesięciu obwinionych uwolnił try” 
bunał od wszystkich zarzueonych im zbrodni. 


Kraków, 10 sierpnia. (Telefonem) 
(Gwatt publiczny.) 


Przed tutejszym trybunałem karnym roz- 
poczęła się dziś o godzinie 9 rano rozprawa 
pod przewodnictwem p. radey Ursela przeciw 
15 oskarżonym o rozruchy antisemickie w PO” 
wiecie brzeskim. Oskarżeni są przeważnie W 
wieku od dwudziestu kilku do 80 lat, kilku mê 
około czterdziestu, jeden 55 lat, jeden 14. 5% 
to przeważnie wyrobnicy, po części gospodarze 
gruntowi i ojeowie rodzin, są także cztery K0- 
bieta. 

Prokuratorya oskarża mianowicie: Józefa 
Świdrę z Będziszyna, Jana Krzyżaka z Wito- 
wie, Annę Gnat z Wytrzyszy, Maryannę Stan- 
kiewicz z Będziszyna, Jakóba Krzyżaka z Wy- 
trzyszy, Macieja Skrężynę z Łęk, Łukasza Ja- 
nasa z Witowie, Jędrzeja Barwiółkę z Wytrzy” 
szy, Mikołaja Stanoszka z Wytrzyszy, Wojcie” 
cha Pytlę z Wytrzyszy, Jakóba Kołdrasa z Łęk: 
Jana Kołdrasa z Łęk, Katarzynę Musiał z Wie 
towie, Annę Lupa z Witowie, oto, że wszysćj 
z wyjątkiem Anny Lupy, 25 czerwca b. r. W 
Pęchrach ad Czechów napadli na domy i ka” 
cezmy Szeindli Schweidowej, Reisli Kałfus recte 
Traurig, Meche Schreiberowej recte Ackermano- 
wej, oraz na karezmę Jakóba i Seftel mat 
żonków Kratzerów w Będziszynie i rzeczy (AM 
poniszezyli i zabrali, przez co dopuścili się zbr0” 
dni gwałtu publicznego i zbrodni kradzieży: 
Annę Lupe zaś oskarżono, że zabrała w Będzi” 
szynie Meche Schreiberowaj rzeczy, przez co d0 
puściła się przekroczenia kradzieży. Oskarżeni 
są nadto Jan Krzyżak o to, że w Będziszynie 
we wszystkich napadach brał czynny udzia 
że w karczmie Estery Scheier wybił szyby, * 
Adam Barwiśtka, z Wytrzyszy o to, że dnie 
29 czerwca na promie z Wytrzyski do Tro 
pia, publicznie wobec więcej lndzi dowodził, 29 
Monarcha pozwolił żydów bić i rabować. 
stanowi zbrodnię obrazy Majestatu. 


Tylko dwóch oskarżonych znajduje Się 1 
areszcie śledczym, a mianowicie Jan Krzyżak e 


i Mikołaj Stanoszka, reszta zaś przebywa 
wolnej stopie. 

Do rozprawy zawezwano 8 świadków. 

Akt oskarżenia podnosi w motywach na 
stępujące szczegóły : 25 czerwca napadło kilku” 
nastu mężczyzn i kobiet na składy i domy 
izraelitów w Pęchrach i Będziszynie w powie 
cie brzeskimi wtargnięto przemocą do mieszka! 
i sklepów Szeindli Schweiderowej, Reisel K `. 
fus, Jakóba i Seftel Kratzerów i Meche Sobrer 
berowej. Tam zażądali jedzenia i picia, któr 
przelękniona Schweiderowa im wydała. Nie 3% 
płaciwszy za to, wyszli i wpadli następnie “> 
mieszkania Reisel Kalfusowej. Gdy tu karczma” 
ka nie chciała im nie dać, mówiąc, że nie Me: 
napastnicy zraboweli cały dom, a zabrawSzi 
niektóre rachomości, powrócili do Schweidero” 
wej, która tymczasem drzwi zatarasowała, WJ SE 
Żyli je i zabrali wszystko, co się dało, Tak samo 
zrobili w domach Meche Ackermanowej i Kratze 
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tów. Właścicieli tych składów podówczas nie 
było w domu, a żony ich albo uciekły, lub w 
Skutek groźby wszystko wydały. 


* KOSPODARSTWO I TANDEL 


Wyższa kraj. szkoła rolnicza w Du- 
blanach ogłasza, że wpisy rozpoczynają się 
4 dniem 15 września. Warunki przyjęcia 
Ogłoszone są w dziale inseratowym Gazety 

wowskiej. 


Pożyczka hipoteczna król. stoł. mia- 
sta Lwowa. VI. losowanie 4 pre. obligacyj 
Pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta Lwo- 
Wa odbyło się dnia 1 sierpnia 1898. Wylo- 
$owano: serya A. po 10.000 koron nr. 57% i 
183; serya B. po 5.000 koron nr. 118 i 
992; serya C. po 1.000 koron nr. 644, 698, 
857, 1895, 1925, 2070, 2702, 2819, 3440, 
3445, 3466, 3507; serya D. po 200 koron 
nr. 272, 436, 501, 1057, 1775, 1761, 1990, 
124, 2364, 8075, 3111, 3207, 3286, 3357, 
3450 i 3712. Płatne 1 listopada 1898. Z po- 
Przednich losowań nie podniesiono dotych- 
Czas: ser. O. nr. 788, 1558, 2129 na 1000 
koron; ser. D. nr. 675, 1382 na 200 koron. 


Zjazd rolników w Wiednin. Towa- 
Tzystwo rolnicze wiedeńskie organizuje z oka- 
Żyj wystawy jubileuszowej zjazd rolników 
W Wiedniu, pod nazwą Landwirthschaftliche 
Woche. Zjazd ten ma się odbyć w dniach 
od 4 do 11 września, a ma na celu danie 
sposobności do wymiany zdań w najważniej- 
szych sprawach agrarnych, oraz ułatwienie 
Zwiedzania wystawy i poznania ciekawszych 
gospodarstw w Austryi Dolnej W pierwszym 
niu ma mieć wykład prof. Kaltenegger o 
dustryackich rasach bydła, w dniach zaś na- 
stępnych projektowane są pogadanki z na- 
Stępującymi tematami: dnia 5 września — 
0 zzamorskiej konkurencyi; dnia 6 wrześniu — 
0 znaczeniu waluty dla rolnictwa; dnia 7 
Września — o handlu terminowym (blanco); 
dnia 9 września — o nawożeniu; wreszcie 
| 4 10 września — o zarządzeniach wetery- 
| Raryjno-polieyjnych wobec gruźlicy u bydła. 

dniach 8 i 11 września mają się odbyć 
wycieczki. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1275 do 1280, loco Ołomuniec 
11:85 do 11:95, loco Berno- Wiedeń 11-95 
do 1205, na listopad loco Aussik 12:60 
do 1265, cukier w kostkach primi 37-374, 
do 37-50, secunda 37:12, do 37:25. Spi- 
tytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:50 
dy 19-80. Nafta kaukazka transito Tryest 
5 do 5—, galieyjska przeźroczysta 18:50 
0 19'—, 


Targ zbożowy, 


a 


Lwów, 10 sierpnia. Pszenica 8:— do 
850, żyto 6:75 do 7:25, owies 8— do 8-25, 
Jęczmień 6:75 do 7:50, pastewny 6— do 
650, groch got. 8:50 do 9—, wyka 6-— do 
6-25, nasienie lniane —-— do ——, nasie- 
We konopne —— do ——, bób —— do 
—__, bobik 6:75 do 7*—, hreczka 9'25 do 
50, konieczyna czerwona galicyjska —— 


0 ——, biała —— do ——, tymotka 
=— do — —, szwedzka — — do — —, kuku- 
dza stara 5:70 do 580, nowa —'— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy 


ła 56 kilo 50— do 65—, rzepak 10:75 do 
1:25, groch pastewny 7:— do 7'25, owies 

owy 5:75 do 6'25. 

| Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
do 17-50, na termin 1450 do 16—, wa- 

lanty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Kraińska Izba adwokacka uchwaliła na 
Izyszłość urzędować wyłącznie w języku 
 „oweńskim. Jest to odpowiedź na uchwałę 
 Atyryjskiej Izby adwokackiej, która postano- 
| ła urzędować wyłącznie po niemiecku. 


Z Petersburga donoszą, że na najbliż- 
Xem posiedzeniu Rady państwa wniesiony 
dzie projekt zaprowadzenia samorządu 
lemskiego w dziewięciu guberniach zacho- 
| peb. nadto w astrachańskiej i kurlandz- 


Au rossyjskiego mini- 
, obowiązki jego pel- 
owarzysz ministra Ko- 
‘go nieobecności drugi 
Romanow. 
„ried. ministerstwo rolni- 
ządziło odpowiednie środki dla roz- 
„ęcia «olonij rolniczych żydowskieh w gu- 


berniach południowo-rossyjskieh, gdzie też 
mają być urządzone szkoły rolnicze niższe 
dla dzieci kolonistów. 

Według sprawozdań dzienników peters- 
burskich śledztwo w sprawie rokoszu w An- 
diżanie wkrótce będzie ukończone. Areszto- 
wano przeszło 400 osób, oskarżonych o udział 
w napadzie na wojsko, Nowy generał gu- 
bernator turkiestański wydał odezwę do lu- 
dności miejscowej, w której wzywa do spo- 
kojnego zachowania się i grozi najsurowsze- 
mi karami burzycielom spokoju i porządku. 
Z decyzyi generał-gubernatora, oprócz sądu 
wojennego w Andiżanie, czynne są sądy wo- 
jenne tymczasowe, a dla sprawdzenia sytua- 
cyi w kraju wysłano do rozmaitych miejsco- 
wości kozaków. 

W Kronsztadzie ukończono już budowę 
i uzbrojenie nowego pancernika „Petropa- 
włowsk* przeznaczonego dla eskadry pół- 
nocnej. 


Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że 
silna banda Arnautów napadła w pasie gra- 
nicznym pomiędzy Mutiwodą i Dobierzowa- 
cem na zatrudnionych w polu robotników 
rolnych. Gdy tym ostatnim pospieszyła na 
pomoc straż pograniczna, otrzymali także 
napastnicy sukurs w sile około 200 Arnautów 
i 60 żołnierzy wojska regularnego. Wywią- 
zała się zacięta trzygodzinna wałka, podczas 
której padło trzech Żołnierzy tureckich i 
dwóch Arnautów. Z tego powodu rząd serb- 
ski wniósł do W. Porty zażalenie. 


Z Niszu donoszą, że dwunastu ofleerów 
bułgarskich, podejrzanych o współudział w ja- 
kimś spisku politycznym, uciekło do Serbii. 


Ks. Ferdynand bułgarski przyjmowany 
jest w Oetynii z rozczulającą serdecznością. 
Podezas obiadu galowego, danego przedwczo- 
raj na cześć dostojnego gościa, książę Miko- 
łaj witał go, jako brata i reprezentanta ludu, 
związanego Z Czarnogórą wspólnymi inte- 
resami. 

Książę Ferdynand odpowiedział, że 
tylko szezera przyjaźń może z pożytkiem do- 
pomódz do urzeczywistnienia wspólnych za- 
dań obu ludów, zbliżonych historycznemi 
wspomnieniami, narodową wspólnością i je- 
dnakową wiarą. 

Wczoraj książę Ferdynand był obecny 
na przeglądzie wojsk czarnogórskich. 

Następnie w koszarach odbył się obiad 
oficerski, na którym byli obecni obaj ksią- 
żęta. Książę Mikołaj wzniósł najpierw toast 
na cześć cara Rossyi, opiekuna Czarnogóry 
i Bułgaryi, a potem na zdrowie księcia Fer- 
dynanda i na cześć armii bułgarskiej, wre- 
szcie na braterstwo obu armij. Książę þul- 
garski odpowiedział toastem na zdrowie 
księcia Mikołaja i na chwałę zawsze zwycię- 
skiego wojska czarnogórskiego. 


Sprawdza się wiadomość, że od nieja- 
kiego czasu na Krecie prowadzoną jest dość 
energiczna agitacya przeciw mianowaniu ks. 
Jerzego greckiego generalnym gubernatorem 
wyspy. Wiadomość ta nadeszła z Aten, a 
więc ze źródła, najmniej interesowanego w 
rozgłaszaniu wieści o takim nastroju. Rząd gre- 
eki uważał dotychczas za wyłączoną wszelką 
niechęć dla członka domu panującego w Gre- 
cyi. Kierownikami agitacyi są niektórzy przy- 
wódcy byłego rokoszu, pragnący, ażeby ktoś 
z wyspiarzy zarządzał Kretą. Życzenie to po- 
chodzi z pobudek samolubnych. Spodziewają 
się oni, że pod zarządem miejscowej osobi- 
stości będą posiadali więcej wypływu, niż gdy 
powołanym zostanie ks. Jerzy, który nie- 
wątpliwie otoczy się ludźmi sprowadzonymi 
z zagranicy. Apitacyi tej zresztą nie przypi- 
sują w Atenach większego znaczenia. 

Admirałowie na Krecie oświadczyli się 
za tem, aby rządy zagraniczne objęły także 
administracyę dziesięcin. Nadwyżki bowiem 
ełowe nie wystarczyłyby ma pokrycie wy- 
datków nowego rządu. Mocarstwa badają 
obecnie projekty admirałów. 


Times, omawiając angielsko-rossyjskie 
wspólzawodnietwo z powodu chińskiej poży- 
czki, oświadcza, że gdyby powiodło się w 
sprawie tej osiągnąć porozumienie, wynik 
ten powitanoby w Anglii z zadowoleniem, po- 
dobnie jak to się stało przy układzie z Ros- 
syą o granicę indyjską. Gdyby jednak Chi- 
ny nie były w możności albo nie chciały 
dotrzymać traktatu tientsinskiego, w takim 
razie Anglia byłaby zmaszoną wystąpić wła- 
snemi siłami w obronie swoich interesów. 

Jakkolwiek źródła angielskie zaprze- 
czają stanowczo, jakoby księżna Walii wy- 
jechała do Kopenhagi w celach politycznych, 
mimo to kombinacya ta utrzymuje się upor- 
czywie w samej Kopenhadze. Doniesienia 
o chorobie królowej Ludwiki mają być bar- 
dzo przesadzone. — Cel zjazdu familijnego 
ma być polityczny, a mianowicie ma pozo- 
stawać w związku z kwestyą rossyjsko - chiń- 
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skich kolei. Rada familijna w Kopenhadze 
zajmowała się także kwestyą kreteńską. 
W niedzielę konferowała królowa długo z 
królem Jerzym i % księciem Jerzym w obe- 
eności księżnej Walii. Przewlekanie sprawy 
gubernatorstwa : Krety wynikło nie tyle z 
wahania się księcia, ile z obawy cara przed 
położeniem na kartę znacznej stawki. 


Do Gibraltaru przybyła angielska eska- 
dra na morzu Śródziemnem. Dnia 20 b. m. 
przybyć ma druga eskadra angielska. Anglia 
skoncentruje wówczas 55 statków. 


Wiedeń, 10 sierpnia. W obec rozma- 
itych doniesień dzienników podaje Wiener 
Abendpost szezegółowe przedstawienie za- 
machu na radnego miejskiego Pietscha 
w Skalicach na Morawach. Z przedstawie- 
nia tego wynika, że zamachu dopuścili się 
używający złej sławy Szymon Loeffler, jego 
dwaj synowie i trzej zarobniey dzienni ze 
Skalice. Pietsch, który przez długie lata słu- 
żył jako leśniczy. miał nieraz do czynienia 
z Löfflerem, jako kiusownikiem, i był dlatego 
znienawidzonym. Do tego przyłączyła się 
jeszcze okoliczność, że przed paru dniami, 
z polecenia Pietscha, jako naczelnika gminy, 
zabito biegającego luzem psa Loefflera. 

Wszyscy napastnicy uchodzą za ludzi 
zupełnie nieoświeconych i moralnie upadłych, 
stojących zdala od wszelkich agitacyj politycz- 
nych i narodowych. Zamach zatem, doko- 
nany przez nich, przypisać można wyłącznie 
tylko pobudkom zemsty osobistej jednego 
z napastników. 


Praga, 10 sierpnia. W okręgu Neu- 
straschitz szalała wczoraj silna burza gra- 
dowa. Szkody oceniają na ćwierć miliona zł. 


Belgrad, 10 sierpnia. Minister spraw 
zagranicznych odjął Narodnim Listom debii 
pocztowy w Serbii z powodu wrogiego za- 
chowania się tego dziennika wobec rządu 
serbskiego. 

Kotar (Cattaro), 10 sierpnia. (Telefo- 
nem). Książę Ferdynand bułgarski przybył 
tu dziś o godzinie 6 rano i na austryaekiej 
ziemi przyjęty został z wojskowymi ho- 
noraini. Powitała go kompania honorowa 
oraz naczelnicy władz miejscowych. 


Cetynia, 10 sierpnia. (Telefonem). 
Książę bułgarski Ferdynand obdarzył wyso- 
kimi orderami księcia Daniłę, ministrów i 
posła tureckiego w Czarnogórze. O godzinie 
4 do 2 w nocy książę Ferdynand wyjechał 
z Qetynii. 

Paryż, 10 sierpnia. (Telef,). Jak do- 
nosi Matin, rokowania w sprawie utworzenia 
linii telefonicznej, łączącej Paryż z Berli- 


nem przez Brukselę, zostały właśnie ukoń-; 


czone. 


Paryż, 10 sierpnia. Dzienniki poranne 
potwierdzają, że korflikt pomiędzy prokura- 
torem a sędzią śledczym Bertulusem w spra- 
wie pułkownika Paty de Clam trwa dalej. 

Esterhazy i pani Pays zostali wbrew 
orzeczeniu prokuratora zawezwani przez sę- 
dziego śledczego przed sąd przysięgłych. 
Izba oskarżeń rozsirzygnie to nowe zawi- 
kłanie z powodu różniey zdań. 


Paryż, 10 sierpnia. Sędzia śledczy 
Fabre przesłuchiwał wezoraj popołudniu b. 
dyrektora dziennika Matin Varillę i Bernarda 
Lazara. 

Temps donosi, że prokurator wniósł o 
zastanowienie śledztwa przeciw Esterhazemu 
i pani Pays. 

Solr podaje, że sędzia śledezy Bertu- 
lus przygotował już swą odpowiedź na wnio- 
sek prokuratora. Wnosi on o odesłanie spra- 
wy Hsterhazego i pani Pays do Izby oska- 
rżeń w celu wygotowania przeciwko nim aktu 
oskarżenia o fałszerstwo. 

Ponieważ wniosek sędziego śledczego 
sprzeciwia się wnioskowi prokuratora, więe 
wynika nowy konflikt pomiędzy Bertulusem 
a prokuratorem. 


Konstantynopol, 10 sierpnia. (Telef.). 
Exarcha bułgarski zwrócił się powtórnie do 
W. Porty z prośbą o otwarcie bułgarskich 
kościołów i szkół w kilku miejscowościach 
Bułgaryi. 

Aleksandrya, 10 sierpnia. Z Yemen 
donoszą, że położenie w Arabii jest bardzo 
poważne. Porta wysłała tam silne oddziały 
wojska, a oczekiwane są jeszcze dalsze po- 
silki. 

Londyn, 10 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu: Poseł angielski złożył 
wczoraj ponownie formalne przyrzeczenie, 
że Anglia będzie popierała Chiny. 

Algier, 10 sierpnia. Skutkiem sprzeczki 
powstała bójka na ulicy między żydami i 
antisemitami. Strzelano z obu stron z re- 


wolwerów. Nikt nie odniósł rany. Kilka osób 
aresztowano. 


Londyn, 10 sierpnia. Do Cavite przy- 
byżo kilka parowców transportowych z woj- 
skim amerykańskiem, które jednak z powodu 
burzy nie mogło wylądować. Oczekują ry- 
chłego szturmu na Manillę. 


Madryt, 10 sierpnia. Królowa regentka 
podpisała dekret, powiększający będące w 
obiegu noty banku hiszpańskiego na 2500 
milionów pesetów i upoważniający bank do 
powiększenia funduszu rezerwowego. 

Waszyngton, 10 sierpnia. Wczoraj 
odbyła się konferencya między Mae-Kinleyem 
a francuskim ambasadorem Uambonem, która 
trwała przeszło godzinę. O przebiegu konfe- 
rencji nie nie wiadomo. 

Wycieczka Hiszpanów z Manilli z dnia 
81 lipca była wycieczką całej załogi i miała 
na celu zaatakować obóz generała Merita 
przed nadejściem posiłków amerykańskich. 
Straty Hiszpanów są bardzo znaczne. 


Nowy Jork, 10 sierpnia. Do New. York 
Heralda donoszą z Waszyngtonu, iż w ra- 
zie, jeśli odpowiedź Hiszpanii w sprawie wa- 
runków pokoju wypadnie niezadowalająco, 
admirał Sampson otrzyma natychmiast roz- 
kaz udania się z flotą wojenną ku wybrze- 
żom Hiszpanii. 

Hong Kong, 10 sierpnia. Parowiec 
niemiecki „Petrarch*, który przybył tutaj z 
Manilli, przynosi wiadomość o walkach, sto- 
czonych dnia 81 lipca pod Manillą pomiędzy 
Hiszpanami a Amerykanami. Hiszpanie dwu- 
krotnie zaatakowali linie amerykańskie. 


Pierwszym razem ogień Amerykanów 
wywołał popłoch w centrum wojsk hiszpań- 
skich i zmusił je do cofnięcia się. Drugi 
atak został również przez Amerykanów od- 
party. 

Hiszpanie cofnęli się pod gorącym 
ogniem nisprzyjacielskim. Amerykanie stra- 
cili 11 ludzi zabitych i 37 rannych. Straty 
Hiszpanów mają być o wiele znaczniejsze. 


prt 


Welegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 10 sierpnia 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 3861:25, Akcye 
kolei państwowej 360:87, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank —'—, Południowej 77:25, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 226—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1893 97-30, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy ——, -pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:85, Alpine 


165:70. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 10 sierpnia 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
165:60, Węgierskie akcye kredytowe 395 75, 
Akcye anglo-austryackie 157:50, Akcye ban- 
ku Union 29575, Kredytowe ziemskie 446—, 
Kredyty 362:50, Akcye kolei południowej 
7725, Losy tureckie 60:—, Akcye kolei 
państwowej 3861:62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9770, 
Akcye tytoniowe 134*—, węgierskie obliga- 
cyo indemnizacyjne 97:30, Akeye kolei Eben- 
tal 265:25, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226:50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12070, Akcye banku związkowego 
269 25, Rubel papierowy 1:27:25. Węgier- 
ska renta papierowa 98:60, Bimurania 25250. 
Usposobienie silniejsze. 


Giełda zagraniczna, dnia 9 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 20 Paryż: 8-pre. 
renta 10842, lombardy —*—,  Usposobia- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 21620, 
Akcye kredytowe 226:60, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka 886'25, Anstryaekie 
banknoty 17020, Lombardy 88:60. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 9 sierpnia 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1950 do 19.80 zr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 18:19 de 18 20 
sł Berlin: przenica na wiosnę —— zł. 
—— zł, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 54:30 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 49:30 zł. 


Odpowiedzialny redaktor KI4m Krechowiecki, 


Nadesłane, 


Kantor wymiany 


ces. król. uprzyw. 23 


salio, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Przyjechali co Lwswz 
cuja 10 sierpnia 2588. 
HOTEL IMPERIAL. 


& PP. T. Rozwadowski z Babin, M. Trzecieska 
z Lwowa, M. Lewicki z Sambora, A, Pawłowski z 
Wołynia, T. Pawłowski z Stryja, T. Żurowski z Ha- 
włowie, W. Sozwadowska z Przemyśla. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustejąca Wystawa zjednoczoneg: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plaeu św. Ducha l. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
16 przed południem do godziny 5 popołudnio. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta cd godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwaria codziennie od godziny il przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie .twarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, wa wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielą przed południem od 
godziny il do 1. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy plaeu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 


9:39 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 
|] Pociag l 


. | osob. 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
3:30] Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Tekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do */, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemysl 

Z Iekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do ®t wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

H Z Janowa od "ję do */5 wł. i od */, do 50/Ję wł. 
od */, do */, wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */5 do 3% wł. i od *8/, do *'/ę wł. 

Z Brzuchowie tylko od 4 do */4 wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1, do 30/5; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 


OO ZE 
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codziennie 


945 Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
i dowiec, Czudyna, Koroósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
| i Kozowy 

9:55 | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


dworzec główny 
10:30] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
12-150) Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


1:55 
2:08 


2:40 


2:50 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu | 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 
Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 


Podzamcze 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez | 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 


Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od "9, do **/, wł. Kałusza, Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 


Grzymałowa z dworca głownego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, SO A Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od 4 do *5/, wł. tylko w niedziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od */ do "Ja wł. w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- | 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do **/, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od °% do ''/, wł. 

Brzuchowie tylko od 5/ę do *'/ę włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od */, do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/, do *]/ę wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od 1j do ts i ha do 30/6 wł. codziennie; od '/e 
do */ wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, ilusiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworea Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, | | 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, | | 


Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy | P 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca) | 


Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez ý |; 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, | | 


tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed | U WAGA: 


z minut a mianowicie 12 godz. w czasie Środkowo - europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego A 
mioty na sprzedaż. 12 godz. 86 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. |" 
Cennik L ku 1854 po 250 zł. mk. 4 164.55 105.20 Gal. poż. kraj 1873 za 100 zł. 6 RZA RACE Cze krzyż t 5 zł Podo Ke | 3 
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SE == j w: EW. M j łoska za 100 kor. 4 pre. . —.— ~m~ Tryestu 100zł.mk.4*/,pr. — —— | 
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af ai Wa. al. Bo 200 Her m 50 RH 50 reprezentowanych krajów koronnych). j px 

” Kd cal po 200 zł. w.a. {200 — 210 —| Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy ie OPS i listy dłużne EK. Akoye banków (za sztukę). 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 205 — 212 — za 100 zł. 4 pre. . . . . . 121.65 121.85 38 Z Banku Anglo-austr. 120 zł. 157.50 158.— 
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(9 speł aaia 2 Jig k a paners R ŚLE GEE: ak 105. 105.15 Ć BONIEK PSARY BB iw 
Kol. Arcyks. Albrsehtaza 100zł.4pr. 99.50 100.50] Bukow CERA EPL ULU BE r ei0 ZAS OWI 
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Tow. kred.gal.ziem. 4°j (pierwsza w 100 zł. 5pr. . . . 128.35 129.33 | Gal. Tow. kred. poun pr lat E M Ziynostenska banka 100 130.— 13050 | g 
emisya) s s s a - - > A ks. Rudol wal. k i i no n o» n Śpr.los.4l lat 98.— 98. Me 
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Gal. funduszu propinae. 4?/, w. a F Kig o abra aT SH k ak ipo Banku EOT cblig. komun. 3 3 Ip rk (o M: 293.— 203.80 1 
Komusalne Banka kr. 5"), E en a So da ue = aa JAk panka kse lok aLrogliko-lor 98 6 |. " uaciodzogalieniala <00 spad atb 
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Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr.è | 9750 — — || kor. 4 pre . . . . . >. . 100.10 101.10[ Austro-wee. banku 40%, latios. 4 pr. 100.20 101.20] > węg. galicyj. I. 200 zł} . . . 218.50 214— T} 
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Miasta Krakowa . 8 * t É ren n non n n „18874pr. 100.35 101.35] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. '—— —— h 

„ Stanisławowa . . >. D jie. Ea E korony węgierskiej) » an ZNIOM (ia ŻA ike Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 172.-- 173 — 

V. Monety. T pa a A EC o A 00 D E GR Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 400 j l N. Weksle. 
Dukat cesarski . EOSTA IDIO o a a a. . 2 20525), AGIOS) zł. £ Pr. « - . . . . . . . 92.80 58.60] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.80 58.92 | 
Napoleond'or „ Obl. prop. za 100 zł. 43/4, pr. 100.40 10140] Kolei Lwów-czern.zr. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.05 121.36 
Pół Imperi . . . „  obl.pr.regul. Cisy zal00zł.4*%j, 13975 140.25 zł 4pr. - e s ea a e . . 8940 10040] Paryż za 100 fran, . . . . 47.55 47.40 
Rubel rosyjski srerny „ poż. premiowa za 100 zł. . 158. 0 159.50] Gal.Kol. lok. wsehodn. za100zł.4pr. 99.50 100. Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— — 

$ „ papierowy z - - za 50 zł. 158— 159 — | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł}. 5pr. 10850 109.506] Niemieckie banki . . AR = = 

10 marek niemieckich z f i A ady n n 1878za 200 zł. 5pr, 108.35 109.35] Włoskie banki . . 44.25 44,35 
3 % RO, palace. now n n I887za200zł.4pr. 9850 99.50] Franeuzkie banki it 74 
roacyi i Slavonii za zł. r. 94,25  98.— + Szwajcarskie kanki e 47,4 
Kurs giełdy wiedeńskiej, zie za 100 ał. 4 pr. . . |. 4655 9150 Renu: an > A rak i A o R l 
i i i Q udapesztenskie (Basilica zł. . == s vamieszkały. 
Ugie Dagieupnis 1580 À F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 203.50 20450) Dukat cesarski. . . linea 1898 J 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają] Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . „ 6l.—  65,—| Austr. węg. 8 guld zo “P 

Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5ipre: +. MUZEA 9129-—% 130: Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 165.— 175.—] 20-frankówka „PIE 
maj-listopad . + 2 © © . „ 101.70 201.90] Pożycz. reg. Dunajuzr.1873los,5pr. 109.60 110.60] Pożyczka m. Insbruku 20 zł, 29.75 30.75] 20-markówka . A 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.70 101.90] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł, . . 27.—  28.—] Rossyjski półimpesiał 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . -. . . 97.65 98.65] Pożyczka m. Lublany 20 zł.. 28.— 24.— Į Niemieckie bankęoty za * 
atyczeń-lipiee . . . . . . . 101.60 10180] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. . . . . . . 66 ~~ 67 —] Włoskie banknoty za 10% 
kwiecień-październik . . . 101.60 10180 za 100 zł. 5 pro . . „e . 102.99 1038.90] Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20— 2050] Rubla . . i% : H4 
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Zlecenia z prowineyi wykonywamy odwrotną 


Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydają 


u 
Licytacye. 
cz. 3941 (4630 2— 2) 
DONIESIENIE, 

_ W eelu zabezpieczenia dzierżawy siana, 
omy na pościółkę, słomy do łóżek i węgli 
%miennych dla e i k. skarbu wojskowego 
A czas od 1 paździeruika 1898 do 50 wrześ- 
Ma 1899 odbędą się w dniach poniżej wy- 
|| Uenionych zawsze o godzinie 10 przedpołu- 
| | tiem rozprawy ofertowe a mianowicie; dnia 
MEY sierpnia 1898 w e. i k. magazynie pro- 
| Mantowym w Tarnowie dla stacyj w Tarno- 
[|o i Nowym Sąnczu; w c. i k. magazynie 
|towiantowym w Ołomuńcu a mianowieie 
nia 24 sierpnia 1898 dla stacyj w Opawie, 
tarniowie Cieszynie i Bilsku; dnia 29 sier- 
Mia 1898 dla stacyi w Ołomuńcu, Przerowie, 
rościejowice, Hronicach i w Szumbeku; dnia 
49 sierpnia 1898 w e. k. magazynie prowian- 
y w Krakowie dla stacyi w Wadowicach, 
Kętach, Niepołomicach i w Bo- 
QM, 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzędo- 
Rej Gazecie Lwowskiej z dnia 30 lipea w 
| Użasie i w Nowej Reformie obwieszczenia 
|“ dnia 28 lipca: 1898, a prócz tego dowie- 
|lieć się można o tych warnkach w maga- 
nach prowiantowych w Krakowie, Ołomuń- 
| Wi w Tarnowie, w filialnych magazynach 
| Mowiantowych w Boehni i Opawie, w c. k. 

| tarostwach powiatowych, w izbach handlo- 
Í Rych i przemysłowych, jaki w towarzystwach 
| "lniczych leżących w obrębie c. i k. 1. 
orpusu. 
Z intendantury c. i k. 1. korpusu. 


fs | | cz. E. 16,98 1 4906 3—3) 
3 pl Na żądanie Feiwla Dromelschlżgera 
wyl | brzeciw spadkobiercom Andrucha Leszczyszy- 


la pto. 12zł. a. w. z pn, odbędzie się dnia 
13 września 1898, o godzinie 10 przed po- 
| ludniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
|| we Nr. 6 w Komarnie, lieytacya realności 
1/8 części lwh. 109 gm. Pohoree objętej, 
| Wraz z przynależnościami, składającemi się z 


Dare. bud. 22/2 pare. gr. lkat. 65, 66, 67, 
68, 1086/1, 1088/1, 1732/2, 1733/1, 1736/1, 
| 1737/2, 2342, 2356, 2360/1, 2532/2, 2533/1, 
2534/2, 2585/1, 2780/1; 8316/2, 8331711, 
| 3318/2. 
, Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 520 zł. 67 et. aw. 
Najniższa cena wynosi 348 złr. a. w., 
| tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
o 


i 


P-A 
= 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ularny, może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Komarno, 15 kwietnia 1898. 


ZILIZKI BI 


L. cz. E. 300/98 2 (4925) 

Na żądanie Herscha Sesslera odbędzie się 

| dnia 9 września1898 o godz. 10, rano w sądzie 

tutejszym biuro Nr. 2 licytacya połowy real- 

ności lwh. 1293 gminy Dobezyce wraz z przy- 

p oceny składającomi się z domu i sto- 

oły. 

pn E Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
_ lieytacyę jest oceniona na 150 zł. 

Najniższa cena wynosi 100 zł. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjnei wyciąg tabularny, 

_ Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d. 

` można przejrzeć w sądzie tutejszym biuro Nr. 4. 

| . Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Sial Slil 


| IPR ES YB YW PCE MŁ WE WM R) 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i tiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
- sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
) niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy 
i D *azyee, dnia 17 maja 1898. 


(4924 1—3) 
«zie się o godzinie 


Ji 


W tut. DO 


ron u; 
10 rano w dniu 13 wrzesnia 1898 powyżej 
ceny szacunkowej. zaś w aiu 18 paździer- 


- nika 18937 n w -żej tazowej lieytacya 


| Teal" 7% gran. « gór. 1. R13 gminy Dy- 
n. starszy tt" -vuwiuy i Antoniego 
ko; ow, a podczas je na * eeu Towarzystwa 


owarzysz ministra „ "nie „to 25 zł. z pn. 
Wedle Pet. „Fuia'30 zł. 
etwa zar iun 3 zł. — 


| 43 ksz , warr”ków, akt oszacowania i wy- 


DZE © R 


ciąg tabularny welno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratorem p. Feliksa Błockiego w Bursztynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, 20 listopada 1896. 


L. cz. E 4/98 (4908 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Komarnie przeciw Michałowi i Juliannie 
Kosom pto. 391 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 18 września 1698 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Komarnie, licytacya realności 
lwh. 597 ks. gr. gim. kat, Komarno objętej, 
wraz Z przynależnościami skłądającemi się z 
parc. bud. 1. kat. 614 wraz z chałupą stodołą 
i spichlerzem i pare. gr. l. kat. 1122, 1123, 
1125, 1126, 1129, 1310, 1311, 1312, 1588, 
1998|2, 1999j2, 2000|ž, 40012. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2660 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 1773 zł. 38 et. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bərny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Komarno, dnia 30 maja 1898. 


L. cz. E. 3/98 (4907 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarnie przeciw Michałowi Leszczyńskiemu 
(Daniela) peto. 276 zł. w. a. z pn. odbędzia 
się dnia 13 września 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienienym, w 
biurze Nr. 6 w Komarnie, lieytacya realności 
lwh. 913 ks. gr. gm. Komarno objętej, wraz 
z przynależytościami, seładającomi się z parc. 
bud. l. kat. 522 i z grunt. 2358 i 286% oraz 
z chaty mieszkalnej, 2 izb, sieni, stajni, stodoły. 

Nieruchomości powyższe wystawiene na 
licytacyę są ocenione na 500 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 384 zł w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny) może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Komarno, dnia 16 ezerwca 1898. 


L. cz. E. 388/98 (2) (4881 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie, zastąpionego przez pana adwokata 
dra. Janotę z Rymanowa odbędzie się dnia 19 
września 1898 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytacya realności, Nuchima i Gerschona Bran- 
dów własnej, pod lk. 210 w Posadzie górnej 
położonej, ciało hip. 382 k:. gr. gim. Posada 
wyżna stanowiącej, a obejmującej dom pod Ik 
210 wraz z pareelą budowlaną 214 i pare. gr. 
567|4 i 567/5 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z wychodków, i drzew. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licytacyę 
a to dom wraz z parcelą bud. ocenicna jest 
na 2200 zł. a. w. przynależności zaś i parcele 
gruntowe na 200 zł. a to wedle protokołu z 
dnia 10 giudaia 1897 1. 8262 — a które to 
ocenienie z uwagi, iż dłużnicy przeciwko ta- 
kowemu nie wnieśli zarzutów przyjęto za pod- 
stawę postępowania licytacyjnego. 

Najniższa cena wynasi 1283 zł. 34 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Tef osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
eni» już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 

$ C. k. Sąd powiatowy Oddział II 

Rymanów, dnia 25 czerwca 1898. 


L. cz E. 11/98 1 (4958 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarnie przeciw Michałowi i Freneiszce 
Diaczyszynom peto 153 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 18 września 1898 o godz. 10 przed 


+ Gazeta Lwowska Nr. 181 z dnia 11 sierpnia 1898, 
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południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Komarnie licytacya 1) całej 
realności lwh. 38. 2) 1/8 części realności 
lwh. 400 i 3) csłej realności lwh. 601 ks. gr. 
gm. kat. Horożana wielka objęte wraz z przy- 
należnościami skladającemi się 1) z pare. gr. 
3225/1, 8226/2, 8227/1, 3228/2, 8229/1, 
3230/2, ad 2) z p. bud. 188 i pare. gr. 228 
z chaty, stodoły, chaty drugiej, stajni z ko- 
morą, stodoły ad 3) z pare. gr. 227/2, 231/2, 
2819/1, 2820/2, 2821/1 i 2822/2. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione 1) na 120 zł. 2) na 
54 zł. 8) na 200 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiezionym w biurze Nr. 6. 

C k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Komarno, dnia 30 czerwca 1898. 


Upadiości. 


L. cz. S. 17/98 (1) (4894 2—38) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 62! ord. konk. ze- 
zwol:ł na otwarcie konkursu na majątek Jó- 
zefa Krausa i Heleny 1. Muchowicz 2. Kraus, 
oraz spod i nieprotokołowanej pod firmą „He- 
lena Muchowiez handel towarów korzennych 
w połączeniu z wyszynkiem trunków i re- 
stauracye w Krakowie“ a rojanowicie na ma- 
jatek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w żych krajach, 
w których ordymacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana e. k. Radcę Sądużkraj. Wawrauscha, 
a Lymczasowym zarządcą masy Pana adw. dra. 
Leopolda Caro w Krakowie z substytucyą Pana 
adw. dra. Franciszka Wojeiechowskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 sierpnia 1898 przed ko- 
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem do- 
xumentów, któreby ica pretensye wykazywały, 
oświadczyli się, co do potwierdzenia tym- 
czażowego zarządcy masy, lub co de usta- 
nowiesię innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
sisli, którzy swych pretensyi przeciwko m32- 
sie konkursewej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 10 pażdzier- 
nika 1898 w e. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie, podług przepisu ordynacyi konkur- 
sowej, unikając szkodliwych skutków; prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 17 listopada 
1696 v godzinie 10 rano, w biurze komisarza 
zonkursowego cznaczonym wywierzytelużli 
i swoje wnioski es do oznaczenia pierw- 
szeństwa swycu pretensyj poczynili. 

Wierzyciełom, którzy pretensye swoje 
zgśDszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymszasowego 
carządey itasj, jego zastępcy i wydziaiu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powodać ostatecznie osoby, w którygł: 
zaufanie pokładają,. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
cehwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniesek komisarza konkursowegte, 
wierzytislom rueczonym ma ish niebszpie 
pieczeństwo i Koszt kurator ustanowienym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urżę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidaczi sznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzę- 
sielami. 

©. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1896. 


L. cz. V. 38/36 (74/VIIL.) (4953) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 

biorowej Herscha Tunj zgłoszonych pretensye 

wyznacza się termin na dzień 1. września 

1898 godz. 10. zrana w izbie Nr. 21. tut 

Sądu. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oidział VII. 

Lwów, dnia 11. lipca 1898. 


kuratele. 


L. cz. 8|93 3 (4871 3—3) 
Jędrzej Iwasiów z Drohobycza umysłowo 
chry Kuratorem jago Ignacy Woźniak z Dro- 
hobycza. 
C. k. Sąd powiatowy Od?ziaś I. 
Drohobycz, 29 czerwca 1898. 


Æ M, u ab W w. 


L. cz. P. 58/98 8 (4876 3—8) 
Józef Łapiak z Puźnik uznany umysłowo 
chorym. Kuratorem Jan Duzienkiewicz z Puż- 
nik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 13 lipca 1898. 


L. ez. 3|98 8 (4879 3—3) 
Dla głuchoniemej Fesśki Sokół z Pal- 
czyniec ustanowiony został kuratorem Michał 
Korycki z Palczyniec. 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole. 


L. cz. V 1497 4 (4883 8—8) 
Michała Tuchina, włościanina z Bortia- 
tyna uznano umysłowo chorym Michała Ta- 
rasowicza z Bortiatyna ustanowiono kuratorem. 
'C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 17 maja 1898. 


L. cz. 6048/97 (4903 3—3) 
Jan Kostnik syn Fedora z Pachowki z 
powodu marnotrawstwa, został postawionym 
pod kuratelę kuratorem jest Wasyl Daszko z 
Pachowki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 7 czerwca 1898. 


L. cz. 5750/897 (4912 3—3) 
Sylwester Wasylkowski z Hermanowa 
uznany marnotrawnym, kuratorem jego usta- 
nowiono Iwana Sikorę z Hermanowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 18 sierpnia 1897. 


L. ez. L. 2/98 (6) (4948 3—3) 
Hipolit Zawzięty z Rawy został uznany 
umysłowo chorym a kuratorem dla niego usta- 
nowiony Antoni Toth, kierownik szkoły z Ku- 
rowie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, dnia 8. sierpnia 1898. 


L. cz. 6/98 (5) (4955 1—3) 
Łośko Lastawiecki z Manastorca został 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorera mianowany Stefan Twańczuk, 
gospodarz z Manasterca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 18. lipca 1898. 


L. 5910. (4957 1—3) 
Józef Uzabaj, syn Józefa i Agnieszki, z 
Buska uznany za umysłowo chorego; kurato- 
rem jego ustanowiony Franciszek Dutkiewicz 
z Buska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 30. czerwca 1897. 


Wyroki prasowe. 


Bi 171 (7422) 

. Da3 f. £ Rreisgeriht Bozen als Prep- 
geriht bat mit bem Grfenntnige vom 6 Juli 
1898, Wr. 21/98, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 146 (Abendblatt) der periobijchen 
Drudjchzift: „Bozener Beitung“ vom 1 Juli 
1898 wegen des Mrtitels: „Palacfy und bie 


heutige Czedhenpolitił' nah $. 300 Gt. ©. 
verboten. : 
Bl. 172 4735 


Sm Namen Seiner Majeftät des A 
Das £. £. Landesgericht Wien al8 Prekgericht 
fat auf Antrag der t. t. Staatsanwaltjchaft er- 
tannt, bag der Jnhalt deg in der Nr. 30 der 
periodifhen Drudjchrift: „Saphir Wiener 
Wipblatt” vom 24 Juli 1898 auf Seite 7, 
Spalte 2, enthaltenen Qrtifel8 mit der Muf- 
jdrift: „Wenzl Pawlicze'8 politijche Naifonni- 
rung” in der Stelle bon „3ft nun bewiejen” 
bis „doch ehte Bem” bas Verbrechen nach $. 
63 St. ©. begriinde, und e8 wird nah $. 498 
St. P. D. bas Verbot der Weiterwerbreltung 
diefer Drudjchrift ausgejprochen, die von der 
£. t. Staatżanwaltjchaft verfügte Bejhlagnakme 
nah $. 4:9 St. P. O. beftätigt und nad $. 
87 Pr. ©. auf die Bernihtung der ifaifirten 
Gremplare ertannt. 
Wien, am 25 Juli 1898. 


Bi 174 (4773) 

Da3 i. É Kreiz- als Prekgeriht in 
Reichenberg hat mit bem Ertenntniffe vom 16 
Suli 1898, Pr. 51, die Weiterverbreitung der 
Rummer 55 der Beltjchrijt: „Friedländer Hei- 
tung” vom 13 Juli 1898 megen der Artifel : 
„Die Verneinung” und „yrehheit nah SĘ. 
302, 491 St. ©. und Nrt. V Des Gejeżes 
vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 6. BI. 
ex 1863, berboten. 


Dag f. E Kreis- al8 Preggeriht in 
Bigm=teipa hat mit dem Crfenntniffe bom 
16 Suli 1898, Pr. 20/1 bie Meiterverbreitung 
ber Nummer 20 bet in Warngdorf erfcheinen= 
ben Beitidrift: „Nordbddmijhe Boltsjtimme" 
vom 9 Juli 1898 wegen deg Artitelg : „plane 
bereien” nach $. 64 St. ©. verboten. 


"Das 1 tt. ereis: als Prepgerigt in 
Briir bat mit bem Grfenntniije vom 15 Juli 
1898, Pr. 94, die Weiterocrbreitung der Jeun- 
mer 54 der in Saaz erjheinenden Heitidrift: 
„Rationale Beitung” vom 14 Juli 1898 wegen 
der Artifel: „Der Bölferfriede nah §. 14“ und 
„Ś. 14" nah $. 65 a. St. Go nubylrt. II. 
des Gejegeg vom 17 December 1862 Nr. 8 
R. 6. BL ex 1868, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19191 (4819 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Samborze ogła- 
sza, że Jan Kuhny i Katarzyna urodz. Stoffel 
zam. Kuhny wnieśli dnia 25 października 
1897 dol.19.191, prośbę o wprowadzenie po- 
stępowania amortyżacyjnego celem wykreśle- 
nia z połowy realności wyk. hip. 127 księgi 
gr. gm Kalinów dawnej Katarzyny Kuhny 
prawa zastawu dla sumy 122 zł. 30 ct. mk. 
na rzecz Jakóba i Anny Maryi Kuhny jako 
schedy po Katarzynie de Kuhny 1 śl. Steyer 
2 śl. Ahn, 8 śl. Kuhny na karcie C. w poz 
5 zaintabulowanego, dotąd nieobciążonego i 
że decyzyą tut. sądu z 8 lutego l 19.191 
zostało dozwolone proszone postępowanie a- 
mortyzacyjne. 

Gdy Jakób i Anna Marya Kubnyjwzgłę- 
nie ich prawonabywcy z życia i mienia i 
miejsca pobytu nie są znani, przeto wzywa 
się Jakóba 1 Annę Maryę Kuhny względnie 
icn spadkobierców i prawonabywców, ażeby 
wszelkie swoje prawa do rzeczonej wyżej su- 
my 122 zł. 80 ct.« m k.. po ogłoszeniu ni- 
niejszego edyktu a najdalej do 1 maja 1899 
w sądzie tut. tem pewniej zgłosili, ileże ina- 
czej wykreślenie takowej ze stanu biernego 
wyżej opisanej realności na żądanie Jana Ku- 
hny i Katarzyny -Stoffel zam. Kuhny względ- 
nie osób uprawnionych będzie. zarządzonem. 

C. k. Sąd powiatowy 
Sambor, dn'a 28 lutego 1898. 


L. lwh. 14/8 Swiednik 8 (4838 3—3) 
C.-k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia nieznane z życia i pobytu siostry 
Teklę, Kunegundę, Katarzynę, Eufrozynę i Au- 
nę Wielogłowskie, oraz ich nieznanych z życia 
i pobytu sukcesorów i spadkobierców, że na 
skutek podania Wandy Niwiekiej, Władysła- 
wa i Józefa Walterów, Romana Reklewskiego 
i Bogdana Stalbergera z 28 czerwca 1898 
tab. 650 o wykre ślenie wpisanego na kartach 
dóbr : 
r l: B. poz:2 her. i C. poz. 12 on. dóbr 
Świdnik lwh. 14. 

2. B. poz. 2 her. dóbr Zagórów lwh. 15 

3. B. poz 2 her. 0. poz. 6 on. dóbr 
Wolica lwh. 16. 

4. B poz. 1 her. ©. poz. 6 on. dóbr 
Owieczka lwh. 17. 

5 B. poz. 4 her. C. poz. 10 on. dóbr 
Jadamwola twh. 40 

6. B poz. 2 her. C. poz. 6.on. dóbr 
Młyńczyska lwh. 714. 

2 B. poz. 2 her. 0. poz 6 on. dóbr 
Jastrzębia lwh. 712. a tem samem także 

6. na karcie B, lwh 78% ciała tabul. 
Swidnik wyżni dwór. 

9. Owieczka część przyl. ad Swidnik 
wyżni dwór lwh; 786 karta C. poz. her. 2 

10. Młynczyska część przyl. ad Swi- 
= wyżni dwór lwh. 783 karta O. pozyc. 

on. 

11. Swidnik niżni dwór l. w. h. 781 
karta C. 

12.: Młyńczyska część przyl. ad Swi 
GE mżni dwór lwh. 185 karta O. pozyc. 

On. 
18. Młyńczy:ka część przyl. ad Owieczka 
twh..784 kasta O. poz. 6 on. 

14. Swidnik część przyl. ad Owieczka 
lwh. 780 karta 0. zastrzeżenia niezby wania, 
nieobciążania i wyposażenia sióstr Tekli, Ku- 
negundy, Katarzyny, Fufrzyny i Anny Wie- 
logłowskich jako bezprzedmiotowego, ustano- 
wiono dla tychże nieznanych z życia i po- 
bytu sióstr Tekli, Kunegundy, Katarzyny. 
Eufrozyny i Anny oraz nieznanych z miejsc 
pobytu sukcesorów i prawo abyweów, kura- 
tora w osubie adw. dr. Gałkiewicza w No- 
wym Sączu i wyznaczono audyeneyę do prze: 
słuchania interesowanych w tut. e. k. sądzie 
na dzień 15 września 1898 o 9 rano. 

Zarazem wzywa takowe aby us'an< wio- 
nemu kuratorowi udzieliły potrzebnej infor- 
macyı gdyż inaczej zła skutki same sobie 
przy piszą. 

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1698. 


L. 10488/97 (4824 2—2 
Ck. Syd powiatowy w Budzanowie w 

sprawie tabularnej Jakóba Glńek przeciw Her- 
schowi Seftel peto 100 zł. a. w. z pn. wzy- 
wa niewiadomego z miejs'a pobytu Her:cha 
Seftla by w celu doręczenia mu niniejszej 
uchwały zapodał swe miejsce pobytu tut. są- 
dowi lub też kuratorowi Mosesowi Schulzmann 
w Budzanowie którego się ustanawia. 

i „k Sąd powiatowy. 

„ Budzanów, dnia 16 grudnia 1897. 
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L. wh. 14 Swidnik 6 (4839 2—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niez: anego z życia i miejsca po- 
bytu Antoniego Pleszowskiego i jego niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu sukeesorów i 
prawona ywrów że na skutek podania Wandy 
Niwiekiej, Włsdy sława i Józrfa Walterów, Ro- 
mana Rexlewskiego i Bogdana Stałbergera z 
dnia 28 czerwca 1898 tab. 648 o justyfikacyę 
ciążącego na kartach © dóbr tabularnych: 

1) Swidnik lwh. 14 poz. 36 on 

2) Zagórów „ 14 z 

3) Wolica lwh. i5 

4) Owieczka lwh. 17 

5) Jadamwola lwh. 40 

6) Młyńczyska 714 

7) Jastrzebia lwh 712 

8) Świdnik wyżni dwór lwh. 782 poz. 
11 on 

9) Owieczka część ad Świdnik wyżni 
dwór lwh. 786. 

10) Miyńczyska ad część Świdnik wyżai 
dwór lwh. 788 

11) Świdnik niżni dwór lwh. 781 poz. 
11 on : 

12) Młyńczyska część ad Swidnik niżni 
dwór lwh. 785 

18) Młyńczyska część 
iwh. 784, 

14) Świdnik część ad Owieczka iwh. 780 
poz. il on w przymiocie hipoteki łącznej nastę- 
pującego wpisu pienotacyi Nr. 25668 pod 81 
lipca 1854 prenct. 2 listopada 1854 na pod- 
stawie skryptu przez Alberta Waltera, 20 ezer- 
wca 1843 zeznanego, i zapisu na hipotekę 
przez Antoninę Walter z d. 10 lipca 1843 obo- 
wiązek p. Antoniny Walter zapłacenia sumy 
700 zł. ın. k z procentami s zastazeżeniem 
kwitów na zapłacone już raty kapitału w sta- 
nie biernym części dóbr Swidnik z przyle- 
głościami do Antoniny Walter należącej, na 
rzecz Antoniego Pleszowskiego się prenotuje 
instr. 824 poz. 279 ustanowiono dia tegoż nie- 
znanego z życia i miejsca pobytu Antoniego 

lieszowskiego, i jego nieznanych z życia i 
miejsca pobytu sueesorów i prawonabywców 
kuratora + osobie adwokała dra, Gałkiewicza 
w N. Saczu, i wyznaczono termin do audy- 
encyi na d 15 wrześnis 1898 o godzinie 9 rano 
w tut sądzie, 

Zarazem wżywa się nieznanego z życia 
i miejsca pobytu Antoniego Pleszowskiege, i 
jego nieznanych z życia i miejsca pobytu su- 
kcesorów i  prawonabywców, by ustano- 
wionemu kuratorowi udzielili potrzebnej infor- 
macyi, gdyż inaczej złe skutki sami sobie przy- 
piszą. 

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1895. 


Łk) 
n n 


» n 


ad Owieczka 


IL. T. 8/98 «1 (4744 2—3) 
Gdy dr. Aleksandrowi Horasowskiemu 
lekarzowi we Lwowie, zaginął weksel z daty 
Buczacz, dnia 1 kwietnia 1898 na kwotę 
630 zł. opiewający nie zawierający daty 
płatności a przez Teodora Telakowskieyo i 
Joannę Telakowską jako akceptantów pod 
pisany przeto wzywa się każdego, ktoby weksel 
ten posiadsł «ażeby takcwy w mieprzekra- 
czalnym terminie 45 dniowym licząc od dma 
ostatniego ogłoszenia edykiu sądowi przed 
łożył tem pewniej, że w przeciwnym raz'8 
weksel za umorzony uznanym zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 8 czerw a 1898. 


L. 2828 8ILV. (4833 2 —3) 

C. k Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustan wia w sprawie spadkowej po ś. p. Te- 
resie Zagórskiej p adw. dr Mikulińskiego 
we Lwowie kuratorem ad actum dla niezna- 
nego z życia i miejsca pobytu p. Zdzisława 
Zagórskiego. 

Kuranda wzywa się by temuż kurato- 
rowi potrzebnych informacyj udzielił lub in- 
nego pełnomocnika wymienił, gdyż w razie 
przeciwnym na jego koszt przez tegoż ku- 
ratora będzie zastępowany. 

Lwów, doia 9 lipca 1898. 


10 (4951 1—3) 

W nowo założonej krajowej niższ j 
szkole roluiczej w Suchodole pod Krosnem 
otwzrty zostanie I. kurs nauki dnia 15-go 
września b. r. 

Chrący wstąpić jako uczeń do tejże szko- 
ły powiniea : 

1. Wniesć najpóźniej do dnia 1 wrze- 
śnia podanie do Dyrekcyi z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia i chrztu. udo- 
wadniającej, iż kanaydat ukończył 16 lat 
ŻYCIA ; 

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
z dobrym postępem szkoły ludowej ; 

e) świadectwa moralności i dotychcza- 
sowego zat udnienia po ukoń'zeniu szkoły. 
wystawionego przez Zwierzchność gminną a 
stwierdzonego przez Urząd parafialny : 

d) świadectwa zdro:ła i  szezepionej 
ospy, wystawionego przez lekarza. 

2. W dniu ozna*zonym przez Dyrekcyę, 
o czem każdy kandydat bedzia w swoim czł- 
ste powiadomiony, psddać się egzaminowi 
wstępnemu, z którego dopiero osądzi się, czy 
kandydat jast dosratecznie umysłowo rozwi- 
nięty, ażeby mógł z nauk w szkole rolniczej 
udzielanych należycie korzystać. 

Opłata roezna za wikt, ubranie (oprócz 


L. 


bielizny i butów), pościel, mieszkanie, opał i 
światło wynosi 150 zł. 

Synowie włościan, mających własne go- 
spodarstwa, będą przyjmowani przed innymi 
kandydatami na koszt funduszu krajowego. 

BI ¿szych wyjaśnień na zapytania u- 
dziela Dyrekcya krajowej niższej szkoły rol- 
niczej w Sushodola poczta Krosno 
Z Dyrekcyi krajowej niższej szkcły rolniczej 

w Suchodole, dnia 7 sierpnia 1898. 


L. 707 (4950 1—3) 
Zapisy do krajowej wyższej szkoły rol- 

niczej w Dublanach rozpoczynają się dnia 

15 wrz śnia; początek kursu 28 września. 

Kurs w Dublanach jest trzyletn, o- 
party z jednaj strony o bardzo bogate zbio- 
ry i pracownie naukowe, ogród botsniezny, 
pole i stacye doświadczalne; z drugiej o fol- 
wark z wzorowem gospodarstwem i oborą, 
gorzelnią i t. p. 

Warunki przyjęcia : egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej szkole 
realnej Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaminowi 
wstępnenu. Egzamin wstępny w r. 1898 o- 
znaczony jest na dzień 30 września. 

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 18 
rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowia, potwierdzone przez le- 
karza zakładowego. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są mie- 
szkać w domu zakładowy m. 

Pragnąc mniej zamożnym kandydatom 
umożliwić wstęp do kraj. wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach Wys. Wydział krajo- 
wy rozporządzeniem z dnia 6 lipea z. r. l 
41952 postanowił uwolnić uczniów od obo- 
wiązku noszeria przepisanego munduru i o- 
zuaczyć całoroczne utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną na kwotę 463 zł. w. a. 

Dwanaście miejse jast zupełnie bezpła- 
tnych. 

Liezne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym pobyt w szkole tutejszej. 

Stypendya mogą być nadawana nowo 
wstępującym uezniom w IL. półroczu, fun- 
duszowe miejsca już w I. 

Ci, którzy chcą się ubiegać o miejsce 
bezpłatne, winni wuleść w tym roku najda- 
lej do 15 września podania należycie udoku- 
mentowane, stylizowane do Wys. Wydziału 
krajowego na rece Dyrekcyi kraj. szkół rol- 
niezych w Dublanach, która rownież udziela 
wszelkich bliższych informacyj 

Dyrekcya kraj. wyż. szkół rolniczych. 

Dublany, dnia 6 sierpnia 1898. 


Li ez* Firm. 182 (Pojad. I. 12.) (4726) 

C. k. Sąd obwodowy w Taraowie po 
daje do wiadomości, że zarządził w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych wykreśle- 
nie firmy „Józef Ban“ handel produktami 
miejsko ekonomicznymi w Tarnowie zpowodu 
zaniechania przedsiębiorstwa. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, dzia 14 lipca 1898. 


L. 687|98 (4739) 

Wydział Izby adwokackiej, odnośnie do 
edyktu z dnia 28 marca 1838 l. 317 podaje 
do publicznej wi.domości, iż p. dr. Stanisław 
Pazarski na jego żądanie został od obowiązków 
generalnego substytuta p dr. Karola Biegań- 
skiego, byłego adwokata w Wadowicach, u- 
wolniony i że wskutek tego został gene alnym 
substrtutem p. dr. Karola Biegańskiego p. dr. 
Bolesław Mukiewiez, adwokat w Wadowicach 
u:tanowiony. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 6 lipca 1898. 


G. Z. Firm. 449 98 
Kundma: hung 

Vom k. k. Kreis als Handelsgeriehte 
Ab heilung V. iu Sambor wird bekannt ge- 
macht, dass im Register für Einzelfirmen 
der Zweignied rlassung der Firma J. Leopold 
Pfafer Dampfsage in Krasne, d-ren Hauptnie- 
derlassung in Skałat sich befindet, eingetra- 
gen wurde. 

Sambor, am 11. Juli 1898. 


L. Frm. 1028 sp. III 114 (4784) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma po polsku „Fabry- 
ka krochmalu i syropu kartoflanego dr. Wa- 
lewski i spółka we Lwowie* po niemiecku 
„Kartoff:l Stärke und Syrup-Fabrik dr. Wa- 
lewski et Comp. in Lemberg“ został: dnia 23 
lipca 1898 wpisana w rejestrze dla firm spół- 
kowych i że przytem nuwidoczniono, że główną 
siedzibą spółki jest Lwów, że jawnymi spól- 
nikami tej spółki są, a) Jan Walewski właści- 
ciel dóbr zamieszkały w Nosowie, ost. p. Za- 
wałów, pow. sąd. Podhaice) i b) jawna spół- 
ka handlowa pod zarejestrowaną firmą „Brand- 
stadter et Singer“ we Lwowie z siedzibą 
główną i w Tarnowie z filią, składająca się 
z jawnych spólników Maurycego Brandstad- i 


(4778) 


k; 


tera zamieszkałego we Lwowie i Babetty Sii- 
ger zamieszkałej w Tarnowie, a działzjącż 
przez jawnego spólnika Maurycego Brandz 
stadtera, upoważnionego do samoistnego 78% 
stąpywania i podpisywania spółki pod firmą 
„Brandstadter et Singer", spółka rozpzczęła 
swe ezynności z dniem 31 maja 1898 spółkę 
zastępują kollektywnie obaj spólnicy a miś” 
nowicie dr. Jan Walewski, zaś imieniem Ér- 
my „Brandstater et Singer“ jawny tejże spół 
nik Maurycy Brandstadter z wyłączeniem pó? 
ni Babetty Singer, podpisywanie firmy spółk 
odbyw:ć się będzie w ten sposób, że pod ty” 
tułem aa) po polsku „Fabryka krochmalu * 
syropu karteflanego dr. Walewski i spółkó 
we Lwowie* bb) po niemiecku „Kartoffel 
Starko und Syrup-Fabrik, dr. Walewski €t 
Comp. in Lemberg* przez kogokclwiekbądź 
napisanym lub stampilią wye śniętym spólnik 
dr. Jan Walewski nazwiska swoje „dr. Wa 
lewski* zaś imieniem firmy „Brandstądter © 
Singer“ (jako drugiej spólniczki) jawny onejźć 
spólnik Maurycy Brandstadter swoje nazwiskł 
„Brandstądtar* umieszczać będą. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie. 
Oddział IV. dnia 26 lipca 1898. 


L. cz O. I. 176/98 (1) (4882, 

Przeciw Stefanowi Drahusowi z Wołtu* 
szowy którego miejsce pobytu jest nieznane: 
wniesionym zosiał do e. k- Sądu powiatowe” 
go w Rymanowie przez Pinkasa Spirę z By 
manowa pozew o 182 złr. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozpawy procesowej na dziel 
6 września 1893 godz. 9 przed południem 
do tego Sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Drahusa. ustanawia 
się Pana Orłowicza e. k. 'Notaryusza w Ry- 
manowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Rymanów, dnia 14 lipca 1898. 


L. ez. III. 91/97-98 (1II) (4909 1 —3) 

Przeciw An'oniemu Koczocikowi które- 
go miejsce pobytu jest nieznans, wmiesio- 
nym został do e k- sądu powiatowego 
w Leżajsku przez Reginę Kococikową ze Sta- 
rego miasta pozew o własność i intabnlacyę 
praw własności parceli lk. 1676|1 w Starem 
mieście położonej ete. 

Na podstawie pozwu z 28 kwietnia 1897 
l. 33971 wyznaczono audyencyę do ustnej roze 
prawy procesowej na dzień 21 września 1898 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia Antoniego Koczocika 
ustanawia się Pana Bronisława Nowińskiegt 
w Leżajsku kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
ni: go Koczocika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoen:ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 4 maja 1898. 


L. cz. Gw. 1975/98 1 (4764) 

Przeciw Szymonowi, Bajerowi dawniej 
w Przecławiu zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do e k. sądu obwodowego w Tarnowie przeż 
Leona Schenkla młodszego, kupca w Tarno- 
wie przez adw. dr. Salomona pozwy o kwoty 


50 zł., 50 zł. i 50 zł. Gw. 1975/98, 1 1976 98 | 


1, 1977/98 1. 

Na podstawie pozwów wydano pak% 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Szymona Bajsre 
ustanawia się adw. dr. Ringelheima  kurato* 
rem, tudzież substytutem jego adw. dr. Ja- 
kóba Goldberga w Taraowie. 

Tenże kurator zastępywać bęizie po” 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział I., dnia 28 lipca 1898. 


L cz. firm 149 poj. I 43 (4810) 


C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowis, Od- - 


dział V zezwala na wpis w rejestrze handlo- 
wym dla firm pojedyńczych zgłoszonej firmy 
„Propinations-Pachtung lub Zarząd propinacy! 


Salomon Lamm“ której właś icielem jest Sa- 
lomon Lamm w Tarnohygęgu 

Rzeszów, dnia 1 lg 
L. ez. firm 293/98 (4812) 


Protokołowanie firmy A 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu Jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rajestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Orze- 
gorz Kostecki handel towarów mieszanych W 
Tokach*. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

W Tarnopolu, dnia 9 lipea 1898. 


u 299 i 300/98 (4180 1—38): 
__ C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
MWiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 

lhelma i Elżbiety małż. Mauihe, że prze- 
iaczoną dla nich uchwałę z 26 grudnia 1897 
12256 dozwalającą wpis prawa własności 
Połowy ciała hip. lwh. 396 w Baszni na 


9 


(elem strzeżenia praw Ilka Liszegi i sto*cj, ustanawia się pana adw. dra. Offnera 
Iwana Liszegi ustanawia się Pana Michala w Tarnowie kuratorem jego zaś substytutem 
Mostowego wójta z Uherec kuratorem. |adw. dra. Jakóba Goldberga. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
Liszegę i Iwana Liszegę w rzeczonej sprawie | riem Herbstovą w rzeczonej sprawie na jej 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sa- | koszt i niebeznieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
mi w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika | się nie zgłosi lub p łnomoenika nie zamianuje. 


lecz Jana Mauthe z Łówczy, doręczył usta- 
towionemu xuratorowi Karolowi Mauthe z 
aszni dolnej. 

Lubaczów, 28 maja 1898. 


nie zamianują, | 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku i 
Oddział I., dnia 26 lipca 1898. 


L. cz. ©. I. 40/98 (1) (4928) 
| L firm. 155 poj. I. 48 (4777) Przeciw Jackowi Bazarowi rolnikowi * 
, 0.k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- į Płonsy, którego miejsce pobytu jest nieznane 
dział V. podaje do wiadomości, że wpisał do į wniesionym został do e k. sądu po*iatowego 
Bejestru handlowego dla firm pojedynczych | w Bukowsku przez Iwana Oalińskiego rolnika 
mi „Przedsiębiorstwo budowi wodnych na | w Płonny pozew o 850 zł. a. w. 
.lślg w Nadbrzeziu Zdzisław hr. Tarnowski“ Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
tórej właścicielem jest Zdzisław hr Tarnow- | dy'ncyę do ustnej rozprawy proc sowej na 
| BK, zamieszkały w Tarnobrzegu i który fir- | dzień 31 sierpnia 1898 godz. 8 przed po- 
h Re a imieniem i nazwiskiem podpisy- | panie > dad EA a =" AE 
Rzeszów, dnia 10 lipca 1898. | Bazara po Dmytrze ustanawia się Pana Jana 
| Wackermana w Bukowsku kuratorem. 
| Tenże kurator zastępywać będzie po- 
L. cz. C. IL 145/98 (2) (4875 1—38) ; zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
„. Przeciw Bogdanowi Warlanowicz val | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
larkisiewicz, którego miejsce pobytu jest nie- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
mane, wniesionym został do c. k. sądu po-i C k. sąd powiatowy w Bukowsku 
Wiatowego Oddział II. w Kutach przez Jana | Oddział I., dnia 2 sierpnia 1898. 
Kaczkowskiego i Zofię Kaczkowską pozew o 
Wpis prawa własności do !/; części realności, | 
el wyk hip 1272 gm. kat. Kuty x İL, e I MR a Ga 3 
a podstawie pozwu wyznaczono ustną : Przeciw Pawłowi i Zofii Buczek, zwa- 
rozprawę na dzień 24. pazdziernika 1898 gd Paduch, których miejsce pobytu jest 
godz. 8. rano w tutejszym sądzie B. n. 6. | nieznana, wniesionym został do e. k. sądu 


C. k. Szd obwodowy Oddział II. 


W Tarnowie, dnia i sierpnia 1898. 


L. cz. Firm 167 pojed. I 454 (4842) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, że uskuteczniony został wpis 
w rejestrze handlowym dia firm pojedyńczych 
firmy „Aron Isler“ dzierżawa propinacyi i 
wyszynz wina w Zassowie, której firmy dzier- 
życielem jest Aron Isler w ŻZassowie za- 
mieszkały. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

W Tarnowie, dnia $ lipca 1898. 


L. cz. Ćw. 2028,98 1 (1848) 

Przeciw Mariem Herbstowej byłej ku- 
peowej.w Tarnowie, której miejsce pobytu jest 
tieznane, wniesione zostały do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Mojżesza Hollan- 
dra w Tarnowie pozwy o kwoty 600zł 650 zł 
i 500z}. (Ow 2023—2025,98) 1 i Ow. 2024/98 1. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Mariem Herb- 
siowej ustanawia się pana adw. dra. Józefa 
Uffnera kuratorem, a jego] substytutem adw. 
dra. Jskóba Goldberga w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 


7 sierpnia 1897 1. 50365 wniesiony, dorę- 
czono kuratorowi adwokatowi dr. Jesienickie- 
mu we Lwowie do wniesienia obrony w 80 
dniach. 

Wzywa się przeto Sarę Gittlę Stark, 
by kuratorowi potrzebnych informacyj udzie- 
liła lub też osobiście albo przez ustanowio- 
nego zastępcę w sądzie się zgłosiła, inaczej 
skutki tego zaniechania sama sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział I, dnia 6 lipca 1898. 


L. cz. T. 35/98 4 357 (4889 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra- 
żając na prośbę Jana Sopela przez adw. dr. 
Stanisława Derynga postępowanie amortyza- 
cyjne, wzywa niniejszem posiadacza 10 ku- 
ponów od 40/, listu zastawnego galic. Towa- 
rzystwa kredyt. ziem. we Lwowie wal. 
austr. Serya III. Nr. 18578 by w prze- 
ciągu roku sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia zapłaty każdego poszezególnego kuponu 
z których pierwszy płatnym jest 30 czerwca 
1898, ostatni zaś 81 grudnia 1902 licząc ta- 
kowe Sądowi tutejszemu przedłożył, lub pra- 
wa swe do takowych wykazał, w przeci- 
wnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącego za umorzone uznane będą. 

Lwów, dnia 26 lipca 1898 


L. cz. IV. 175/94 8 (4884 1—8) 

W roku 1894 w sierpniu zmarł w Dą- 
brówce Wojciech Olszówka bezdzietnie z po- 
| zostawieniem ustnego ostatniej woli rozporzą- 


(elem strzeżenia praw Bogdana War- powiatowego w Sokołowie przez Błażeja Filę:riem Herbstową w rz czonej sprawie na jej i dzenia. 


tanowicza vel Sarkisiewicza ustanawia się pa-, z Woli raniżowskiej pozew o 120 zł w. a 
na adwokata dra Seweryna Daniłowicza w | 
utach kuratorem. | tut. sądzie termin do rozprawy ustnej na 
"Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | dzień 16 września 1898 godz. 10 rano, biura 
Rego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt, Nr. I 
l niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie | Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- , nawia się Pana Karola Rampelia e. k. no- 
nuje. taryusza w Sokołowie kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i Tenże kurator zastępywać będzie Pawla 
W Kutsch, dnia 11. lipca 1898. (i Zofię Buczek w rzeczonej sprawie na ich 
| koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
Tab. dobra Swidnik lwh. 14 2 (4840 1—3) zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu! C. k. Sąd powiatowy Sokołowie. 
w sprawie Wandy Niwiekiej, Władysława ij Oddział I., dnia 28 lipca 1898. 
Józ:fa W alterów, Romana Reklewskiego i Bo- | 
gdana Stablbergera p:z-ciw nieznanej z ży-. 
cia ani miejsca pobytu Teresie z Sędzimirów ; L. cz. Prez. 1856 18/98 (4836 1—3) 
_ Grzembskiej Łowczyni Łatyszewskiej jej i z ży- j © k. Prezydent Sądu krajowego wyż- 
cia i pobytu nieznanym sukcesorom i prawo- szego w Krakowie zamianował na III. zwy- 
nabywcom o justyfikacye prenotacyi sumy czajną z dniem 1 września 1:96 ZE) 
5500 zł. w złocie z prowizyą dla Teresy z się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy | 
Sędzimirów Grzembskiej Łowczyni Łstyszew- e. k. sądzie obwodowym w Jaśle —- Przewo- 
skiej na dobrach Świdnik, Młyńczyska, Ja- dniczącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
strzębia, Owieczka, Wolica, Zagurów, Jadam- Prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwina 
wola lwh. 14 poz. 9on, lwh. 714 poz. 4 on., zaś zastępcami Przewodniczącego Radeów są- 
lwh. 712 poz. 4 on.,lwh. 17 poz. 2 on., lwh.: du krajowego Gilewskiego, Wójciekiego, Ko- 
15 poz. 3 on, lwh. 16 poz. 4 on, lwh. 40 zubskiego i Jaworskiego. 
poz. 7 on., tudzież lwh. 783 Świdnik wyżni: Prozydyum c k. Sądu obwodowego 
dwór poz. 2 on., lwh. 788 gm. Młyńczyska : Jasło, dnia 81 lipca 1898 
część przyległa ad Świdnik wyżni dwór poz. į 
4 on. lb. 786, Owieczka część ad Swidnik 
wyżni dwór poz 1 on.,lwh. 781 Świdnik ni- L. cz. Firm 220/98 
żni dwór poz. 2 on. lwh. 485 Młyńczyska i Protokołowanie firmy. 
część ad Świdnik niżni dwór poz. 4 on. lwh.! ©. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
789 Swidnik część ad Owieczka poz. 2 on.,' sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
lwh. 780 Młyńczyska część ad Owieczka poz. . handlowy d!a firm pojedyńczyeh firmę: „Mie- 
4 on. ustanawia dla nieznanej z życia ami i czysław Zajączkowski przedsiębiorca gorzelni 
miejsca pobytu Teresy z Sędzimirów Grzemb- w Lisowcach*. 
skiej i jej z życia i pobytu nieznanych suksceso- C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
rów i prawnonabyweów kuratora w osobie adw. | W "Tarnopolu, daia 11 czerwca 1838. 
Giałkiewicza w Nowym Sączu i wyznacza au- | 
dyencyę do rozprawy justyfikacyjnej w tut. k l 
Sądzie na dzień 15 września 1898 o 9-tej L. cz. Firm 53 pojed. II 46 (4341) 
rano. i C. k. Sąd obwodowy jato handlowy w 
O tem zawiadamia się Teresę z Sędz:- Sanskn ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
mirów Grzembską Łowczynię Łatyszewską 'jedyńczych wpisał firmę „M. Z. Haber“ z tym 
oraz jej nieznanych z życia i p.bytu sukce- dodalkiem, że firma ta ma siedzibę w Dy- 
sorów z wezwaniem by ustanowionemu ku- nowie, i że właścicielem firmy jst M>rtko 
ratorowi udzielili potrzebnej informacyi, gdyż Joel Haber handlarz masłem i jajami w Dy- 


(4815; 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 


C. k. Sad obwodowy Oddział II. 
W Tarnowie, dnia 2 sierpnia 1898. 


DRZ E 1/9865) (4807 1-8) 

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Mary- 
anny z Krzywdów Jastrzębiowej z Leśniówki 
o uznavie Adama Jastrzębia za zmarłego i o 
orzeczenie, że zawarte z nim przez tęż mał- 
żeństwo, ma być za rozwiązane uważane, 
wzywa wszyskieh, którzyby jakąkolwiek mie- 
ii wiadomość o życiu miejseu pobytu Adama 
Jastrzębia rodem z Leśniówki, powiatu Kros- 
no, łat 63 liczącego żonatego, katolika, który 
przed 32 latemi z Leśniówki w niewiadome 
miejsca wydalił się i od tego czasu żadnej 
wizdzeności o sobie nie daje, aby o tem sąd 
tutejszy lub też ustanowionego dla niego ku- 
rałora w osobie adwokata dr. Chwalibega a 
względnie adwosaia dr. Michnika w Jasle 
ustanowionego obrońcą związku małżeńskiego 


Gdy do spadku tego między innymi 


Na podstawie pozwu wyznacza się w ł się nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. , konkuruje także brat zmarłego Wojciech 01- 


'szówka, który gdzieś do Prus się wydalił, 
; przeto wzywa się go, by w przeciągu roku, 
| sześciu tygodni i trzech dni, albo ustnie lub 
jna piśmie do spadku się deklarował, gdyż 
i w razie przeciwnym spadek ten dalej z de- 
| klarowanymi spadkobiereami i kuratorem dla 
; niego w osobie Sebastyana Kościołka usta- 
| nowionym będzie przeprowadzonym. 

| Ulanów, dnia 4 kwietnia 1898. 


i 
! L. ez. IV, 591/96 2 


i 
i 
i 


(4872 1—3) 
| C. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
| sprawie spadkowej po Samuelu Bogenie 
na dniu 20 kwietnia 1894 w Dębicy zmar- 
| tym z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
|rządzenia z daty Dębiea 25 lutego 1894 
| ustanowiono dla spadkobierców niewiadomych 
z miejsca pobytu, t. j. Abrahama Bogena, 
= Bogea, Dobe Bogen i Tauby Bogen, 
| rezolucyą z 17 maja 189% 1. 955 kuratorem 


zawariego pomiędzy Adamem Jastrzębiem a | Mendla Polanieckiego z wezwaniem, aby w 
Maryann z Krzywdów Jastrzebiową zawiado- | w przeciągu roku, licząc od dnia trzeciego 
mili, a te do duia 80 listopada 1899, gdyż | ogłoszenia tego edyktu, bądź osobiście bądź 
insczej po upływie tego termiau, na ponow- |też przez pełnomocnika do spadku tego de- 
ne żądanie Marysnny z Krzywdów Jastrzę- | klaracyę wnieśli, gdyż inaczej pertraktacya 
biowej nastąpi uznanie Adama Jastrzębia za |z powyż dla nich ustanowionym kuratorem 
zmarłego, a nadto będzie orzeczonem, że za- ji zgłaszającymi się spadkobiercami przepro- 


inaczej złe skutki sami sobie przypiszą. 

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1898. 
= | 
L. cz. ©. I. 146/98 (1) (4236 1—3), 

Przeciw Ilkowi Liszega i Iwanowi Li-; 
Szega, zamieszkałym w ostatnich czasach w , 
Uhereach a których obecne miejsze pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. są- 
du powiatowego w Lisku przez Dmytra Li- 
szegę z Uheree pozew o uznanie i zaintabu- 
lowanie za właściciela pare gr. lkat. 1898/2, 
1480/2, 1481/1, 1486/2, 14871, 1488, 1489, 
1577/1, 1578/2, 1579/1, 1580|2 i 1581/8 whl. 
56 ks. gr. gm. Uherce objętych | 

Na podstawie pozwu wyznaczono au.: 
dyeacyę do rozprawy ustnej na dzień 26 
sierpnia 1893 o godz. 9 rano. 


Ządajcie 


Doniesie 


Wspierajcie przemysł krajowy KI 
wszędzie tutek Niemojowskiego 


i nowie zamieszkały. 


Sanok, 9 lipca 1898. 


L. ez. Cw. 2010/98 1 (4844) 

Przeciw Mariem Herbstowej, przedtem 
w Tarnowie zamisszkałej, której miejse8 po- 
bytu jast nieznane, wniesione zostały do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie pozwy: 1) Mar- 


' kusa Laubera o 300 zł. 2) Abrahama Schmelka 
io kwoty: 500 zł., 80? zł, 150 zł. 800 zł, 


B) Izraela Balsama o kwotę 300 zł. 4) L`5bg 
Rosenberga o 110 zł. 5) Chaima Wymiinera 
o 200 zł (Ow. 200298 do Cw. 2016/98)i 6) 
Leibg Bosenberga o 459 zł. Ow. 2019/98. 

Na pods'awie pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 


Celem strzeżenia praw Mariem Herb- ' 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
BSG" Należy strzedz się przed naśladownictwem. "GRĘ 


warte przez tegoż z Maryanną z Krzywdów 
Jastrzębiową w r. 1864 małżeństwo ma być 
za rozwiązane uznane. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział III. 
Jasło, ćnia 14 lipca 1898. 


L. cz Ów. 1770|98 (1) (4837) 

Przeciw Józefowi Łużyckiemu z Serafi- 
niee którego miejscepohytu jest nieznane, 
wniesionym zostať do e. k. sądu obwodowe- 
go w Kołomyi przez Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności w Giwoźdzcu pozew wekslowy 
de praes 9 lipca 1898do I. Ów. 1770|98 (1) 
o zapłatę 75 złr. 

Na pods awie pozwu wydano dnia 10 
lipca 1898 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wekslowej. 

Ceiem strzeżenia praw Józefa Łużyckie- 
go ustanawia się Pana adw. dr. Walesyana 
Staubera w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Łużyckiego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopózi on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwedowy Oddział II. 

Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1898. 


L. cz. HI. 441/97 45/1. (4890 1—38) 

C. k. Sąd krajowy wa DLeowie zawia- 
danra niewiadomą z miejsca pebyta Sarę 
Gittlę z Wassehitzów Starkowę, IŻ pozew Ja- 
na Staufera i tow. przeciwko niej, jako 
spadkobierczyni Izraela Štarka, i innym o u 
znanie za zgasłe intabulowanych w stanie 
biernym dóbr Malinówka ciężarów na dniu 


przyborów Szkelnych i 


wchodzących w zakres paienia, jest sklep 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, płac Maryacki 8, 


Szezegółowe cenniki rozsyła się franco, 


| wadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy 
Oddział I., dnia 80 kwietnia 1898. 


L. cz. E 95/98 (3) (4880) 

Tomaszowi Szajnie ostatniemi czasy w 
Rymanowie zamieszkałemu w sprawie toczącej 
się przed e. k. Sądem powiatowym w Ryma- 
nowie przeciw niemu o 200 złr. ma bzć do- 
ręczoną uchwała z 81 maja 1898 |. cz. E. 
95/98 (1) którą dozwolono licytacyę parcel 
gr. 2161/1 i 2162/2 w Lazach ryman: Tama- 
sza Szajny własnych na rzecz Anny Kurekiej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Temasz 
Sazjna przebywa ustanawia się w celu strze- 
żenia praw kuratora w osobie Pana Józefa 
Szajny syna Tomasza z Rymanowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Szajnę w rzeczonej sprawie na kosz i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Rymanów, dnia 16 czerwea 1898. 


L. cz. 728 5 Tuže (4910 1—3) 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Hankę Palamar ur. Kuzyk z Sokołówki za- 
wiadamia się, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 8 kwietnia l. 728 1 kg. 
Tuże dla niej przeznaczonej ustanowiono ku- 
ratora Fedia Palamara i temuż uchwałę tę 
doręczon: 

C. k Sąd powiatowy Oddział I. 

Łopatyn, 2 sierpnia 1898. 


zjtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 


kancelaryjnychk, oraz towarów 
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plea się handel wit Ludwika Stadtmóllera we lwow 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


f 

i 
, przyjmuje wyłącznie | 
Ajencya dzienników i ogloszeń ; 

Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, +smiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 

po cenach najprzystępniejszych. 


Ea Eo | 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu patitera 1! centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


a ERO O ER z rutyną, udzielająca 
wyższej muzyki, języków » konwersacyą, przed- 
miotów szkolnych, poszukuje umieszezenia. Listy re- 
komendowane pod lit. A. 15, poste restante Lwów. 


Ebanowie, wstępująsy w tym roku do czynnej- 
JBL służby wojskowej, zwłaszcza w kawalergi lub 
artyleryi, jako jednoroczni ochotnicy, zeehcą się we 
własnym interesie zgłosić: ulica Batorego l. 38 
I. piątro, drzwi nr. 3. 


Monar praw, rutynowany mundant, z pięi 
knem pismem, poszukuje miejsce» w kaneelaryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100* w Admini- 
stracyi Słowa polskiego. 


| POR oeaan G frontowe na I. piętrze skła- 
dające się z szesciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
należytościami, jest od 1 października b. r. 
przy ul. św. Mikołaja 1. 14 (obok Uniwer- 
sytetu) do wynajęcia. 


Pie blelizmę do szycia przyjmuje się Ry- 
sek 26, H. piętro oficyny, 


yjątkowa nędza. Wdowa, z dwojgiem | 


dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 
wsparcie. Lechoeka, Zamarstynów 301. 


Eleganckie pomieszkanie 
do wynajęcia, ulica św. Zofii 1. 10 — 
8 pokoje, nyża, kuchnia — 3 pokoje, 
salon, nyża, przedpokój, kuchnia, balkon. 
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l Pa szermierki na palasze 
i fiorety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły mi. 
Batorege 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
małodzieży akademickiej i mez- 
miów szkół śwednich ceny zmiżene. 


Dla właścicieli lasów 

bukowych. 
Poszukuję na jeden lub kilka lat (mie- 
sięcznie 2 podw. ładunki) dostawy okrą- 
glaków czerwonego buka, doskonałych, 
smukłych, bez gałęzi i rdzenia do gię- 
cia, 62 dł, 20—21 m/m w przecię- 
ciu. Of-rty franco, wagon z zsładowe- 
niem i nazwą stacyi, R. Bermann, 
Erdmannsdorf, preuss Schlesien. 


Naukę kroju 
oraz szycia sukiem 


systematycznie prowadzoną podają w szeregu arty- 
kułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpiękniejsze 
ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, zapo- 
znawszy się z temi artykułami, będzie mogła bez 
pomocy krawezyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. „Mody paryskie* kosztują kwartalnie tylko 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznia 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać do Administracyi „Mód paryskich* 
Lwów, ulica Łyczakowska 27, lub do Aj:neyi dzien- 
ników S. Sokołowskiego. Lwów, pasaż Hausmana 9, 
Numera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


arman am 


pogen 


z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechanierny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 
we Lwowie. 
ulica Sobieskiego 34 


PRYTTTYTYK 


HEWWYWEZZEKR CZE RTR OR 0 T A 
Najsilniejszy, najwyżej położony zdrój 


RERRYKTYKYTY 


dniejszy zakład hydropatyczny Europy wschodniej przy ujściu Lorny do Złotej Bystrzy- 


RFeszukuję 

większ go majatku przeważnie leśnego, 
albo znaczaej partyi samego lasu, do 
kupna wprost od właściciela, cebrze- 
| Scianina. Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty: Ajencya dzienników i ogłoszeń, 


Pasaż Hausmanna 9. 


| 
| uterykańsie klamiatorowe 
maszyny do pisania 
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„Progress“ „Mac Kinley“ 
Cena zł. 150 i zł. 125 61 
| Jedyny system bez zarzutu prawdziwie 
praktyczny i niezawodzący. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet daje 
się zmieniać. Pismo widoczne pod- 
(czas pisania. Farbowanie bez wstążki. 
Automatyczne ustawianie odstępów. 

: Prospekta i cenniki wysyła gratis firma 


| Wiktor Berger 


| Lwów, Akademicka 8. 


Wydanie szóste. 
Już wyszły z druku 
Doświadczone sekreta 

smarzenia 


MNEUK i SOKÓW 


przez Florentynę i Wandę 
obejmują: 
| Smarzenie konfitur 
ze wszystkich istniejących owoców. 
KONSERWY czyli KUMPOTY z brzo- 


skwiń, gruszek, renglot, wiśni, porze- 
i czek it. p. 
! Owoce smarzone w cukrze. 


wszelkie soki, marmolady, 
i Powidełka owocowe. 
] Konserwy z owoców, 
| w spirytusie i w occie, 
Nauka robienia lodów, pomadek, kar- 
:  melków, sorbety owocowe i t. p. 
i Cena 69 cnt. w. a. 
„Po przesłaniu przekazem poczt. 66 et. wysyła 


| franco drukarnia narodowa St. Maniecki 
| i Sp}. — Lwów, Hotel Źorża. 713 


i a 


4 


i Karty pocztowe 
| z podobiznami, 


i Firma A. Casper’a w Berlinie, Ale- 
i xanderplaiz 3, puszcza w obieg nader cie- 
| kawą kolekcyę pod tytułem „Wielcy i sławni 
| ludzie Polski“. Je? 

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko. 

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- 
ność, ża do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem. 

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych 

W tym celu pojawią się wkrótea albu- 
my z napisem „Wietcy i sławni ludzie Poiski*, 
które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich. 

Karty do nabycia w Ajencyi dzien- 


ETC A TYL ZA 


ników i ogłoszeń, Lwow, pasaż Hans- 
' mana l. 9. 


stalowy na lądzie stałym, najodpowie- 


cy. Sezona od 1 czerwca do 30 wrzesuia. Na ostatniej siacyi kolejowej Kimpolung liczne okazje 
przy każdym pociągu. Wycieczki do ru: uńskich i węgierskich okolie wozem. końmi i tratwą. 


| DORNA, Bukowina i 


W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody kąpiele mine- 
Talne, stalowe, szlamowe słodowe, solankowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urzą- 
dzony dział hydropa'yezny ma służbę wykształeoaą w klinice prof. Winternitza. W nowo utwo- 
Izonym hotelu reierwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kuracya 
mleczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego 
dr. Artura Lóbela. 643 


FZ TEEA WIK JEŻ ZEG zat 
Z drukarni W1, Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


jlącznie oferować, 


1 


—— 


| EONOZMEKNZE || 
| Zakład leczniczy Maryówka pod Lwowem. 


Lekarz ordynujący dr. Feuerstein. 706 
| zdrowe położenie, doskonała kuchnia, częsta komunikacya z m'astem sapewniona. Informacye tełefoniezmi* 
I jakoteż w administracyi Zakładu. Lwów, ul. Słowackiego 6. 
| Fi Wiktor B 
4 irma Wiktor Berger |-- 
z a : 551 


Lwów, ul. Akademicka l. 8 
Rowery najnowszegó systemu, model 1898, z wszelkiemi udo- || dniu z 
ami, znanej słynnej fabrykacyi oryginalnej, materyał angielski, 


skonaleni | 
tów, p 
tracy: 
i hiejse. 
(80, P: 
| Dać, 


kompletny z przyborami po zł. LAB. Ilustr. cenniki bezpłatnie na żądanie: 
€ SIEPE A SA ZZA CERZE ZATO EEO VEED, „zzz 


SEE a sx e b AC e 
i J. A. BACZEWSKI we Lwowie 


e. k. dostawca nadworny 


K 
| SPIRYTUS| Esprit de vin Marque d'or|SPIRYTUS 
"4 |= | Pierwszej próby | | 2| 2 
æ 2 Najlepszej jakości =! = 
3|= |al m T| E |E 
B 5 sj Sklgr 5 5 5 
|a| s | = |< 
| | z |S] blaszanka |Ż|E.|E. 
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rgt 4 7 F 
STATUETKA MICKIEWICZA 
Cała figurka wykonana w bronzie 
na alabastro ym srtupku 
wyszła nakładem 
Landowskiego i Köhlera we Lwowie. 
Cena egzemplarza 5 zł. 

Wśród mnóstwa wydawnictw ed:óżnja się statuetka ta najxkorzyst- 
n'ej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza czdoba każdego biurka 
Pomnik poety w miniaturze. 

m Zamówienia przyjmuje 
A. Landewski we Lwowie. 


W: zędzie do nabycia. 


JE Rx BZ, 
ZA ira yy 
. Eo OOA 


sb 158 B, nupa 1-8) 


OGŁOSZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo robót około budowy 
miejskiego wodociągu stoł. król. miasta Krakowa rozpisuje 
się niniejszem publiczną oferiową licytacyę | 
a mianowicie na: | 

a) roboty ziemne i lądowe (grupa robót A). | 

b) roboty około ujęcia wody gruntowej i na dostawę | 
i wykonanie sieci rur wodociągowych (grupa robót B), 

Z grupy robót A. meże być wyłączoną budowa zbiornika | 
głównego i eweniualna budowa szkół ludowych w Bielanach 
i Przegorzałach, na które to roboty można osobno i wy- 


Oferty pisemne i zapieczętowane na roboty objęte jedną 
z powyższych grup, względnie na wymienione wyżej poje” 
dyńcze objekta, należy złożyć u Prezydenta stoł. król. miasta 
Krakowa najpóźniej do godziny 12ej w południe dnia 1g0 
(pierwszego) września 1898. 


Późniejsze oferty nie będą uwzględnione. | De 
Projekt szczegółowy wodociągu, kosztorysy, warunki w 
ogólne i szczegółowe przedsiębiorstw, można przejrzeć W Y 
biurze wodociągowem miejskiem (ul. Jagiellońska 1, 11, |" 
Il. piętro), aż do terminu złożenia ofert, w godzinach urzę” |$. 
dowych, t. j. od 9 do 1 i od 4 do 7. Bzy 
Ubiegający się o przedsiębiorstwo mogą otrzymać w |** 

| biurze wodociągowem egzemplarze warunków i wzory oferty [thu 
za opłatą należytości w kwocie 2 zł. od egzempiarza. Zaś |u. 
odpisy kosztorysów za opłatą 10 ct. od każdego arkusza. ,*n 
Kopij planów projektu nie wydaje się, nie wolno także ki 


kopiować planów w biurze wodociągo wem. 
- W Krakowie, dnia 10 sierpnia 1898. 


Prezydent stoł. król. miasta Krakowa 
J. Friedlein m. p. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


